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ITtlEil CODIIEBBIE DSHD MÓtl ESI POŚMTEtmU.
Miei Hedaktii i A£sinisttacyi: Kijów. Kresitzstyk 33.
Telefony; Retiakcyi Ne 24-64 . Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A d m in is tra c ja  otwarta od g. 10 - 4 po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem. PISMO POLITYCZNI. SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mies. kwart, półrocz. roe*. 
PHTNUIERATA: W krtju 1 . -  3 . -  8 —  12. -

„ Za granicą 1.50 4.30 9,— 18.—
Z a  z m i a n ą  a d i e s u  3 0  kop >

OGŁOSZENIA: Zt;, w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce ,-Nadesłane**

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
, n u m e r  pojedyńczy 5  kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Teatr Polski
w iliiS K l/-b Władysławy Ordon-Sornowsklsj

„ G r a  s e w : J ko^ciya w 3 -ch aktach 
St. Kiedrzyńskiego.

Szczegćły w programach. C tny miejsc podwyższone
Początek o godzir.ie 8 m. 15 w.

Anons: Dn a 5 lutego ^ ^ d y s f ^ y  O l  d O n - S O S n O W S k i e jostami wy st. gościn.

K o e o k ć l „Kobieta bez skazy” N ow ość!
komedyi w 3 Ch aktach G. Zapolskiej 

Gł. rrzyscrJK- T a ta r k io w lc * .  Sekr. Teatru N . B o g u s ła w s k i.

Teatr l¥Sofowcow”. D fp e k o y a  
MN B A G R O W A.

I)i ś przeDtawienia nie będzie. W sobotę dn 2-go lutego dwa przed 
smwienia: w południe po raz ot-tatni „ M a d a m e  S ano .G feite '*  w 4 akt 
Pouzat:k o godz. 12-"w poł C-ny ogólnie przys-.ępne. Wieczorem po 
raz 30 „ D o b r a ć  s k r o jo n y  f r a k "  w 4 akiech Początek o g. 8-ej wlecz. 
Ceny twyczajne. Bilety nabywać można. W nieć ielę dn. 3-go lutego 
iw a drzedstawienia: w połud. „ B a l  m ask o w y * * . Wieczorem 1) „ S z y n ­
k a r k a ”  w 3 al t 2) „ L o ż a  B r «*” fMa-oui) w 3 akt W  poniedzirłek 
dola 4 l>it-eo tylko jeo tn  występ IZADORY DUNCAN. W e wtorek dn 
5 na -ra iz  Tow stm atw a pcaiccy studentom Uniwersytetu św. Włor-Jmle- 
rż& i S . i r t c a  h i i i i iż ii11.  W piątek d. 8 pożegnalny b nefis «ą. Ż w *r- 
A lia pa raz oterwś/y kim  „Ss,pń<»”  •» 5 akt. W próbach: „ C a e k o le -  
tfow y  r  D U Ie rz ’ 1 kom. w 3 al rach. Bilety na wszystkie przedstawienia 
oitbyw.ć można

T e a t r  M  ■ a  j  s  k  i .  *.T .?:;*l,SSr.-..
Jutro dnia 2 go-lutego dwa ■ -zedstąwienia: w południe oo Cenach ogólnie 
i r.ystępnycii t i (Lamia p.KO - a '1.  Biorą udział 'w edług alf-b. ros.) pp.: 
Bursit®, Karpowa, cierpi; iewa. Jaasa; pp.: Bobruw, Moczarow, Nikolski
1 i i .  Początek o godz 12 i pół po poł. W  eczorerr pn cenach zwyczaj­
ny d .Sadko**. B ioR  udział o p : Antonowicz, Kisielewska. Skibicka; 
p i :  Brajma Kossart, Nie«ow. Połajew, Stoweow, Sotnikow, Ulucbanow, 
Szwec i in. Początek o g. 8-ej wiecz. \V-niedziele dn 3 lutego: w połud- 
n e  po cenach ogólnie przysięanych „ R u s f a n  i L udm ił* . '  Wieczo- 
r e n  po cenac" z wył łych po ru7 3 ci „ D n i n a s z e g o  życia** muz. A. 
Ok-chowcewa W poniedziałek d. 4-aro lutego na rzecz T wa niesienia 
pomocy niezamożnym uczniom Kijowskiego 6 go gimnazjum „ Ż y c ie  z a  
M e a r * .  We wtorek dn 5 go na oamiątfcę setnej rocznicy dnia 
jeruditn A DrrgOTiyż‘.kiego „ R u s  . ł k a ’’. Po skończeniu opery będzie 
wyst ^ A p o te o z a * '.  Bilety na wszyitaie przedsta wienia nabywać można.

Cyrlc „Hspiwi-PFgac©” S/Jikolajowska 7.
W sob ię dala 2 ljiego  d w a  p r z e d s t a w i e n i a  świzt-czne O go***. I 
p o  p o i .  s cyalnta » d/ieci Ś«* **«i cnin**e. Bmrą u d z it  wszys­
cy iilowai inni artyśc'. W antrasiach b zpłame wożenie dzieci na £u- 
cy. aćL Ceny łnfrjjBo zniżone od 20 k. do 1 ib, Loże 4 rb. O godzinie 
8 i pół w r rzedst .w :enie przy udziale L e c u s a o n  i m. O g. 10 i pół w. 
Y i i k a t  1) G lo b u s i  ■ (niewiadomy; 2) decydującą A b ai g i Kaj>
2 «•*, ?)n < raterh eed t d ra iłh  i K ain , 4 ) E w r r s s a  i B ła n d e tti, 5) 
K o n d u ic tD ru w  I S tcrtiai-kow akS, 6 ) a! a fen bpksu angielskiego o na 
gro ę 50 rb. H egr Tom  Ż . a  1 F ri**  B a d e r  Jutro dn. 3-go 'utego 2 
przedsuwiena O godi. 1 po poł specy lnie dla dzieci

I

1 i s M T
Z u ż y w a ją c e  n a jm n ie j  p a liw a .

od r-b. 2 3 7 5 .

u j b a r d z i e j  u d o s k o n a l o n e
M T  ODPOWIEDNIE NA W SZE L K IE  D RO GI * 9 1  A 7579

A U T O M O B IL E  E T f !  D ń f i C
Kijów, Funduklsjowsks 5 } 9 r u n u  a

T E A T R

W, Liagmarow;
Meryngowska 81

OPERETKA
d y r e k c y a  

&  P. Liwskiego

ANONS: Tylko 5 występów znakomitej polskiej operet­
kowej primadonay W arszawskich Teatrów Rządowych 
L u o y n y  R łe s a a l .  Dnia 4-eo lutego Piękna Heleną*1. 
Dnia 6 lutego „ C n o t l iw a  Z u z a a n a ” . * a  9 „Ura­
nia Luksemburg11. Dnia 12 lutego „Rnzwódka“ . Dnia 
14 lutego „ D a ie w o z y n k a  z  la lk ą * 1. Sprzedaż b ; 
letów w księgarni Wł. idzieowskiego od g. 10—3 i od 6 
w kasie teatiu.

P^nsyonaf i f  J. z  Z a k r z e w *  
_ s k ic h  M ark o w ­

s k ie ' i i  z  K o a sa k o w  U a ru g , urząd tony z b sra fortem Salony czy­
telnia, łazienki. Kuchnia wykwint. Obiady od *2—4 dia stałych i przychodź. 
Ceny normalne. W arszawa, Jerozolimska Nr 37. tel. 110 20. 7212

Teatr » K o r s o ‘ -

Wyłącznie dla dzieci
WESOŁY PROGRAM: KOillK IPOLTIY (bajeetny obraz kolorowsnyl. 
GWIAZiiKA mieszkańców lasu (morze śmiechu). WIDZENIE BftBiiMA 
ulftH A U SEN A . J^ p o ń sk iie  m o ty lk i  (*  b a r r jc h l .  H ia a lo  F iunn ... 
F io rd y  h o rw e g iJ .  T y g o u n ik  o s r a in io h  w y u a d k d w  w Rosyt i za­
granicą. Prog-ata z opisem obrazów bezpłatnie. Ceny nrejsc: 1-Sze 20 k.. 
2 gie — 15 k., 3-Cie 10 k. Z dorosłymi dzieci wenodzą bezpłatnie. 51

dn’a '2 go i 3-go 
luttgo od godc 
12 ej do 4 ej po 
południu.

Superfosfat
S a le t r ę  c h y lijs k ą , Só? p o ta so w ą
i wszelkie iose  naw rzy sztuczue

POLECAJĄ

Z. Zdrojewski i X .  jjrabowski
Kijów, Prorezna g. 5656

Oilei* S e a t i n g  R in g
MiKOLAJOWSKA 4-3. ' 7495

Dziś l^yo lutsgo Ssattag ctwarty do godzf^j 12-nj w nocy.
W SDB0TĘ DNrA 2 30 LUTEGO

PIERWSZY K^RhAWAL za względu na 
w ie lk i pcwodz. powtarza się w całości.
Szczegóły w aliszach. Miejsca przy stolikach i w lożach możni 
nabywać zawczasu w kasie Scatingu W n ie d z ie lą  d . 8 lu te g o

1-szy Rolko-Rowerowy wieczór.
Dyrek. adm W . DCBRZYCKI. Gospod. SZOSZN1KOW.

Kupuję efąb,
w nieograniczone] tloś i.

Oferty piśmienne adresować: 
Kijów, Krestczatyk 41 .Rekla­
ma" dla X. L. B. 5669

J Ł e s t a u r a c y a

. J lo o is
Praynac zadowolić g n s ly  szanownej 
publiczności pod wzglęoem dużego 
v-yhoru potraw, nazn. czyłem ś n i a ­
d a n ie  i o b ia d y  <io wyboru z  15 
d&Af które przyrządzają się tylko na 

śmietana o wem maśle. 
Codzie) nie koncert słynnego tenora 
epery FOLEWEGO 1 jednej z lep 
szyćh orkieatr Salonowych w Kijo­
wie z Konserwatoryum Prasaiego.

Z szacunkiem

7500 T. ROOTS.

lampo! ■ Y/ołyńskt
Pzcnjimerr.t«

„ O z ia n n ik a  t i j o v s k . M
przyjmuje

C u b te r ić r c 7469

X  Jdasłajwa
K>i»w, i l ih a la ib n s t a S .

0-r Gztrnlak
moćr., .spec. kul1, sinouiem płc.j od 
9—12, 5 -9 . Lab od 1—2. W izyst 
«pec. spot kur. Hyar. elek. zak. lecz

Od Administracyi.
Dla edeitępjiieeia f re a e w e r . FP z le i 
■ik» Eijewłkkcge1 aahyCla aa wa- 
leakaak  aa dryedalejizych kłiążtk  
aleskądayAk w każdyai m a t  psh- 
kiaa, p a n in u t  i i  a y  iią  sjwydawCa- 

Ji' I ełstąysjzm y

po cenią zniżonej
w ytąśsaU  tyiks a u s ty a  y n a i a e n  

tarota

D ZIEJE  P O LS K I
D-ri. F eliksa  Konecznego-

2 tomy, 30 Ilustraćyi Illntcza, duża 
a trp  Falski z p a śs la le u  aa woje 
w śśztw a. C n a  dla yrei raaaralardw 
a2 i l n u l i i  K^ja w lk ie g aai

  P!b. I kop . 8 0 . ------ >
(w ozdobnej oprawie)

Rys historyczny do połowy XVII w
Rb. 3 .

(Os i i . S a l^ a ra k a  pfe. I) .
(W aidakse] eyiLWtt)

■Ha p icw ia ty i w ysyłany sa zaliCzt 

l is a  * b łą S tc k l ia  kafztdw yrse 
irlkli

p. Mieczysław Św ięcki

Ust wyleczonego Fplleotyka-
Czyteitńkow gazet; pragniemy 

stale informować o zbawiennym 
wpływie, jaLi wywiera Środek 
pod nazwą .EpileptiLon D ra 
Weila* na chorobą epilepsyi (św. 
Walentego). Życzym y sobie bo­
wiem, ahy wiadomości o skutecz- 
nem działaniu tego środka nie 
były gołosłowne 1 dlatego pra- 

”, Knitusy. p£4w"erdzić to n-ewatpli- 
wymi faktami. W  tym celu uwa­
żamy za połyteezne podać do pu­
blicznej wiadomości jeden z w ie­
lu katów, które otrzymuje D r 
W eil w spraw|? skuteczności VE- 
pi eptikonu*.

.Petersburg, 19 marca 1912 r 
Wielmożny D r R. W eil we Frank­

furcie n /Mi 
Cierpiałem na ttaki epileptycz­

ne od 23 lat. Źaaen z przepi­

sywanych śiodhów mi nie poma­
ga). Ataki zjawiały się 3  razy 
na miesiąc i trwa y  każdy raz w 
ciągu kilku dni, w dzień miałem 
je co godzina, w nocy co pół 
godziny, co mnie oczywiście osła­
biło w stopniu najwyższym. L e­
czyłem się długo jednak bezsku­
tecznie i w końcu straciłem wszel­
ką nadzieję w wyzdrowienie. S t;- 
łem się tak rozdrażniony, że każ­
da diobnostka mnie denerwowała 
i wywoływała nowe atak'.

W  marcu 19 11 r. jeden ze 
znajomych prowizorów poradził 
mi spróbować „Epileptikon D-ra 
W eila*. Przyznać muszę, że by­
łem już tak zniechęcony do wsze’- 
kiego leczenia, źe odniosłem się 
na razie z niedowierzaniem do 
tego środka i zgodziłem się przyj­
mować go jedynie w  tej nadziei, 
że lekarstwo to cncć w cząśt/ 
ulży moim cierpieniom.

Ale rezultat przeszedł wszełiie 
oczekiwania i juz po zaćyciu 
pierwszych 30— 40 proszków ata­
ki epileptyczne stały się coraz, 
rżadsze i siaosze, a po użyciu 2 
pudełka znikły zupełnie i przyjęły 
postać lekkiego zawrotu głowy, 
p ■ yczi n. już nie traciłem świadi 
mości. W  końcu kwietnia tegoż 
roku, przestałem odczuwać i za­
wroty głow y i od tego c a s u  czu­
ję się zupełnie zdrowym aż do 
obecnej chwili.

Mimo to obawiając się powtó­
rzenia choroby, przyjmowałem 
.Epileptikon* w ciągu kilko mie­
sięcy. Panie Doktorze'. Żtdne 
słowa nie są w stan e opisać mo­
jej wdzięczności, którą czuję wzglę­
dem Niego za .Epileptikon*, któ­
ry radykalnie mnie wyleczy.. 
W7 również pożytek odniosłem 
zażywając caDietai h visval* zale­
cone przez Szan. P. Doktora Jut 
wzmocnienia ogólnego stanu ner­
wowego.

Jeżeli p. Doktór zechce Oiłos:ć 
ten list w pismach wraz z pea­
nem nazwiskiem, to nie będę 
miał nic przeciwko temu

Z  najgłębsze/n uszanowaniem 
R. W igaD d, 

Pctersbu-g, W as lewski Ostrów, 
14 linia Nr 57*. 

.Epueptiknn D-~a W eila' można 
nabyć we wszystkicn rptekach i 
większych składach materyałów 
apteczoycb. Jeneiaini przrditawi- 
ciełe na Królestwo i Cesarstwo 
„Treutler i Bernhard, W arszawa, 
Boduena 3, wysyłają 1 teraturę 
gratis i franco. Oryginalne pa 
delka aEpileptikonu D*ra W eila* 
są opatrzone plombą rosyjskiej 
komory celnej. 743a

Porozumienie 
Anglii z Niemcami.
W  chwili najwyżsiego napięcia, kiedy w 

Europie oczekiwano konfliktu międzynarodowe­
go, kiedy dla niewtajemniczonych nawet w y ­
raźne b}ły objawy grozy wojennej, kiedy na- 
jrteciw  siebie staty owa zwarte obozy trójpo- 
rozumieuia i trójprzymierza, nagle nadchodzą 
objawy zupełnego zwrotu.

Rozpoczęło się od listu cesarza Franci­
szka Jiżcfa, od rckowań w Peteisburgu, a po­
tem zhiaz przyszły nadspodziewane oświadcze­
nia niemieckie 1 próby zbazenia Anglii do Nie­
miec. Jest to zupełnie nuwa, a dodajmy za­
raz, całkiem nieoczekiwana oryentacya poii 
tyczna.

.W ojujące strony nie mogą wątpić o po­
wadze pokojowych europejskich usiłowań. Mu- 
carstwa zachowają podczas prawdopodobnie 
krótkiej wojuy niutralaą wstrzemięźliwość i 
unikać będą odosobnionego występowania, któ­
re uirudoitoby ograniczenie wojny* tak pisała 
w zeszłym tygodniu urzędowa kanclerska .Nord. 
Ailg- Z  g *.

W  chwili, k ’e iy  przez operacye bułgar 
s k e  na półwyspie Cnersoneskitn pod Gallipoli 
postawiona została kwestya sforsowania Dar- 
dwnelów, natychmiast wyłoniły się różnice ir 
teresów między poszczególnymi członkami pc- 
rozumienia w trój przymierzu. Od tej chaih 
prąd pokojowy bierze gó .ę  i można na pewno 
twierdzić, że obecnie wszystkie wielkie mocar­
stwa starają się zażegnać pożogę. Ambasador 
n>emiecli w Londynie książę Licbnowsky 
' t fezczigćleym naciskiem podniósł usiłowania 
Niemiec .pielęgnowania najszczerszej przyjłźni 
2 Anglią", podnosząc zaś usiłowania cesarza 
Wdhdcna zbliżenia się do Anglii, dodał zn»- 
» ieane słowa; .cesarz poczytuje za obowiązek, 
z wlaszcza w ostatnich czasach, u rzymywanie 
■̂‘jbJizsisyc-h stosunków z Anglią 1 uważa za 

°bowiązek swój działać wraz z sprzymierzedc*- 
i ściśle zapr zyjaźnionym narodem acgieUkim 
Utrzymaniem pokoju*.

C> j td rłik  jest najbardziej znamienne dla 
2*foru, jaki w ostatnich dniach się dokonał 
1 co nadaje znamię ostatnim działaniom dypL - 
^ •tyczayia, to t ś  wiadczema, jakie w paria 
®C{icle nitmiecknn zł.rżyl podsekretarz stanu 

. "praw marynarki udmirął T  rpitz. Na po 
s’iedzeniu komi tyi budżetow ej patlamentu n.c- 
“"•cckiego eświadetył minister Tirp.U, że ,zda- 
uicni jego porozumienie Niemiec z Ą,*g!:ą w

spraw ie t oty na podstaw ie klucza 10 : 16 
jest moDiwe* i ze zgadza się ono zupełnie z 
tym projektem , k tórego .urzeczyw istn ienie tak­
że IozhI adm ira lic ji angielskiej uw ażał za pożą­
dane". T o  ośw iadczenie m in istra  m arynark i 
niemieckiej, mimo formy luźnej i mało zdecy­
dow anej, m yw oL ł) w kołach politycznych w 
Niemczech i w A ustry i ogrom ne wr»żenie. 
Powszecnne panu je  przekonanie, że v. T irpitz  
aie byłby złożył tak w rżnego oświadczenia, 
gdyby dojście do skutku porozum ienia między 
Niemcami a  A nglią nie było już gotow e 
i podpisane.

Porozum ieć ie zaś takie w obecnej chwili 
oznaczałoby zapow iedź p rzygotow ania now ej 
w prost, zupełnie zm ienionej o ryeatacy i polity­
cznej.

Zoliżenie się Niemiec i A nglii w chwili 
obecnej, kiedy się likwiduje kw estya Die tylko 
nałkańska, aie k w rsty a  egzyatencyi T urcyi w 
Europie i w  Azyi, j rzesuw a zupełnie wpływy 
doiycnczasow ych ug rupow ań  m ocarstw ow ych. 
M ożna mówić o wielkim suKce.aie trójprzym ie- 
rza, jeżeliby pnw iodlo się Niemcom znali źt 
Anglię w swym obozie. O znaczałoby to, co już 
daw niej przew idyw aliśm y, że w śród iró jporc 
zumienia niem a zgody na  niektóre sfery  w pły­
wu w Azyi i ż t  niew ątpliw ie także operacye 
bu'gar»kie na teren ie  tak  d la  A nglii drażliwym 
jak cieśnina D ard an e 'sk a  przyśpieszyły publi­
czne ogłoszenie tego zbliżenia.

Klucz, o k tórym  mówił sekretarz stanu 
Tirpitz, nie pochodzi od niego. Jeszcze w mar - 
cu 1 9 u  r. wskazał n a  potrzebę uregulow ania 
stosunku sil w ojennych na  morzu m inister 
Churchill.

Jeżeli właśnie te raz  rząd niem iecki ośw ia­
dcza, że klucz taki je s t dla Niemiec dogodny 
i możliwy do  p-zyjęcia, to z tą  chwilą odpada 
najw ażniejsza przyczyna ryw alizacyi anglo nie­
mieckiej n a  m orzu i zbliżenie między dwoma 
dotychczasow ym i ryw alam i jest ułatw ione. Jest 
to  w ypadek ogrom nej doniosłości dla poszczę 
gólnych budżetów  państw ow ych, przeciążonych 
w ydatkam i na  budow ę now ych okrętów , pod 
którym i to  w ydatkam i budżety państw  slab 
szyca f.nansow o j ik  A u rtrc -W ęg ry  już się 
uginały.

Pierw szy to  krok do zbliżenia, k tó re  mo­
że mieć og«-r>mne zsiaci.enie d la  najbliższej 
przyszłoś; i. l i t a  ogran iczenia  zbrojeń nie jest 
nowa. J ik  w iadom o po r^z pierw szy wyszła 
od A aghi jeszcze za czasów  gabinetu  Cam p­
bell- B annerm ana i w tedy pizez N.emcy od rzu ­
cona zoflUła. W ówczas 10 zaczęły się wyści 
gi sbro jen ia  na  m  ru r i lądzie. Z a lts z fz *  
z lro jen u i n a  morzu ru jnow ały  budżety i nie 
ir.iec.ki i austryacki 1 pośrednio w pływ ały na 
m in ę  całego gospodarstw a publicznego

Jeszcze w m arcu zcizlego roku  w ypow ie­

dział Winston Ct urchlll. jako lord adarralicyi, 
mowę, w której wykazał, że ograniczenie zbro­
jeń na morzu mogłoby być powstrzymane, 
gdyby między Niemcami a Anglią utrzymano 
stosunek jak 10 : 16

Trzeba było jedenasta miesięcy rokowań 
komisyi mieszanej w Berlinie 1 obecnej sytuacyi 
politycznej w Turcyi, aby rząd niemiecki na tę 
propozycję angielską zgodził się Bez zastrzeżeń. 
Ale też kfedy to sekretarz itunu .R eich i-Marine- 
Amtu" v. Tirpitz przyjął i publicznie ogłosił, 
można mówić o wypadku politycznym, którego 
skutlri sięgać będą znacznie dalej aniżeli przy­
puszczać dziś można. Nie o samą ulgę budże­
tową tu idzie. Ważniejsze są tu w grze spra­
wy. Idzie o zupełną zmianę kierunku polityki 
europejskiej, która w rywalizacyi Anglii i Nie­
miec i w przewidywanym starciu tych dwu 
potęg czerprła dalekie plany na przyszłość.

Te plany, jah domek z kart budowany, 
za jednym podmuchem wiatru dziś się już roz 
wia<y. lana idzie polityka, inne ugrupowanie 
mocarstw, inne orjentacye polityczne. Zaczy 
na się nowy okres w  dyplomacji, lamią się 
stare formy i nowe powstają zagadnienia 
Jeszcze przed -dwoma tygodniami mówił lord 
admiralicji Churchill o froncie przeciw Niem 
eom. Nie przewidywał nikt w Europie, że w 
Londynie nie tyku  nad pokojem bałkańskim, 
ale n»d;nowjLa fukształtowaniem s>ę sojuszów 
pracuje. W ypadek jest wielki. Skutki mogą 
być ogromne. Ale wiadomości te przyjmować 
należy ostrożnie i z należytym krytycyzmem. 
O przyjeźai niema mowy. Zawsze zdawać so­
bie należy sprawę, że pogodzenie się Anglii 
zi.Niemcami wyrosło na | gruncie dobrze zrozu- 
miane§o interesu, ma podkład bardzo r< alny 
t że nie obeszło F:ę bez podzielenia sfery wpły­
wów w Małej A?yi, gdzie Anglia i Niemcy 
oddawna wkładają wiele kapitału i przedsiębior­
czość.

Antigonizm  Anglii do Niemiec był od 
czasu planów  króla Edwarda okrążenia N umieć 
tak wielki, że, zdawało się, wojna między tymi 
rywslizujacetu.i potęgami morskiemi jest nieuni­
kniona Nie iaacz*j też patrzyła dyplomacya 
niemiecka. , A  możra powiedzieć, > że “̂ wszystko 
co od lat czterech w Europie podejmowano, 
nosiło na sebie widoczne cechy tej rywalizacyi. 
Antagonizm ten pod wpływem interesu złago­
dniał V. chwili, k;edy zdawało się, że może 
przyjść do realizacji pU nów  zdawna przemy­
ślanych, następuje zuptł w  zwrot i na zakręcie 
dzejowym  staje Anglia rzikomo pogodzona 
z Niemcami. Musiałaby s'ę gruntownie zmie­
nić nic tylko polityka, ale psychologia polityrz- 
ua jeżeliby te zamysły, o których pierwsze w ia- 
djm cś i dochodzą, w całej pełni s ę  urzeczy­
wistniły. Jeszcze przed czterema la>y urobił

icsiążę Bulów, że porozumienie Niemiec z A n­
glią jest niemożliwe.

Co wpłynęło na zmianę stosunków wza­
jemnych między Anglią a Niemcami?

Historya zbliżenia ostatniego nie jert jesz­
cze znana. Łączy się ona z pobytem ministra 
wojny lorda Haldane w Berlinie i z pracami 
mieszanej komisyi, która cd roku pracuje. C y ­
fry urzędowych wykazów przemawiają za wi­
doczną rywaiizauyą Niemiec z Anglią. Wedle 
wykazu urzędowego kapitana W eyerea z roku 
1913 posiada Anglia 55 wielkich okrętów wo­
jennych liniowych, Niemcy tylko 30 takich 
okrętów a 10 budują; Anglia posiada okręty
0 pojemności 946,000 ton. Niemcy tyko o 
463,000 pojemność ; A n g la  ma 17 dreadnoug- 
htów, Niemcy już mnją 10 . Obecny sti sunek 
jest co do Łczby okrętów 10— 20, co do ton 
10— 22, co do największych okrętów (dread- 
aougntów) ro— 17. Obect ie ten stosunek zo­
stał ograniczony do 10— 16: Niemcy mogą prze­
to jeszcze budować nowe okręty, dopóai nie 
dojdą do m a x i m u m stosunku umówionego. 
Układ zdaje Się został już podpisany i zaw .era 
postanowienia, które nie zostały publicznie 
ogłoszone.

Oczywiście Anglia domagać się będzie, 
aby okręty budowane w koloniach angielskich 
dla obrony kolonii nie b jły  brane w rachubę 
Wiadomo bowiem, że tak w Kanadzie, lakoteż
1 w Commenwralth AustraL kie.m istnieje en- 
tuzyazm budowania floty dla obrony kolonii, 
a bawiący wlaśnre w Londynie m iiistrow it 
tych kolonii mr, Allen z Nowej ZelandyJ, jako 
też prezydent ministrów z Kanady mr. Borden 
wyraźnie zastrzegli sobie wolność budowy floty 
wojennej, która w pierwszym r-ędzie ma służyć 
dla obrony kolonii, ale może być użyta także 
na wypadek wojny dia obrony kraju macie- 
rtystego.

Jeszcze nie upłynęło czlernaście dni, jak 
Winston Churchill z całą otwartością przyzna 
wał, że ze zoraną międzynarodowej sytuacyi 
zmienił się także front strategiczny Anglii, że 
znajduje się ouecnie nie na południowem w y­
brzeżu A->ulii, lecz na wybrzeżu wschodniem, 
że w K o « y t h utworzono wspaniałą i Kolo­
salną p->js?awę dla floty wojennej angielskiej. 
Ale nie or. eszkadzało to  wcale prowadzić ukła­
dów z N^.tei-acS, co df> ograniczenia zbrojeń 
w budowie floty i <~,ą  at-czme doprowadziło to 
do pomyślnego wyniku

M imo wstyseko naieży przyjmować z pe­
wnym krytycyzmem eaturyasi yczne okrzyki pra­
sy niemieckiej, że juł ąkonesyła się cała rywa- 
lizacya Anglii z N.erocau-j i zacznie się nowa 
epoka p'zyjaź.u anglo-iiieijuecii.Kj J ik  dotych­
czas bowiem układy doprow adzone do pomyśl- 
nf g i  skutku m ają wyłącznie znaczenie na polu 
zbrcjeń morskich, zaalniają ćb j,dva pań twa

od dalszej szalonej rywalizacyi na polu budo­
wy nowych jednostek wojennych na morzu. 
Niewątpliwie przyniesie to z sobą p ćźiie j po­
lityczne skutki. Jest to zawsze początkiem 
zbliżenia, od którego wiele spraw w Europie 
zależy i musi być przyjęte, jako zapowiedź 
zmniejszenia budżetów militaryzmu.

Prasa angielska przyjęła zapowiedź admi­
rała Girpitza, jako uznanie supremacyi angiel­
skiej na morzu i stara się sceptycznie przyjmo­
wać komentarze prasy niemieckiej Może jesz­
cze przedwcześnie jest mówić o zbliżeniu poli- 
tycznem Anglii do Niemiec, ale niewącpm e 
droga została wskazana i po tej drodze Niem­
cy i Anglia w przyszłości pójdą.

Kamień obrazy został ust ni :'y z drogi.
W ypadek ten, oceniany w związk u z obe­

cną chwDą polityczni i wojenną, oznacza zwy­
cięstwo polityki pokojowej i przemawia za ry- 
chiem ukończeniem drugiej wojny bałkańskiej.

W- L.

Z prasy zagraniczna!.
Oznaki porozumienia pomiędzy Anglią i 

Niemcami, którym wyraz dała mowa adm. T ir- 
pitza w Reichsracie, wywołały w prasie parys­
kiej słuszne zaniepokojenie.

Prasa ta, która w  polepszeniu stosunków 
angielsko-niemieckich upatruje niebezpieczeń­
stwo dla Francyi i groźbę wtargnięcia sił nie­
mieckich, daje wyraz swemu podrażnieniu w 
sposób następujący:

„I oto jest rezultat trój porozumienia! — woła 
.L ibrę Parole*. — Anglia zawiera ugodę z Niem­
cami, a nam pozostawia zaszczytne stanowisko jej 
obrońcy nu kontynencie. Liczymy jedynie na to, 
iż w chwili niebezpieczeństwa na wybrzeże nasze 
wyląduje parę pułków czerwonych mundurów. 
O ile wiadomość o angielsko niemieckiej umowie 
zostanie potwierdzona, znajdziemy się wobec groź­
by wojny 1878 >■.*

.Flota niemiecka jest drugą z rzędu flot eu­
ropejskich — pisze ,L a France* — może więc sta­
wić czoło floty angielskiej a to jej na razie 
wystaiczy. Jednocześnie Niemcy mogą pomnażać 
swe wojsko lądowe, które zalej< ni sze granice z 
chwilą, kiedy staniemy się ich jedynym przeciwni­
kiem Przed ostal^Cznuścią broni nas jeszcze jed 
nak przymierze z Kosyą".

,Gaul*>is" twierdzf, iż „pomimo wszelkich wy 
iaśnień, polityka Niemiec pozostanie tajemnicą. P o­
lityka ta mianuje się poku-ową. 2 chwilą jednak,, 
gdy przyrzekają Anglii ograniczenie wielkości iloty, 
Niemcy jednoczesne powiększają ilość swych 
puikó n . Mimowoli więc r z . . .  ta się pytanie, czy 
Niemcy nie chcą nas odosobnić, ażtby ‘wówczas 
tem skuteczniej nas zgnębić".



a

^ w a  g ł o s y .

Oms* ia y  sprawę stosunków poi&ko-ro- 
ryjskich pisma francuski? i rosyjskie. Zabiera­
ły głos w  Moskwie i nad Newą dzienniki libe­
ralne i q u a s i liberalne, aż wreszcie „Tempa* 
artykułem naczelnym wp. u wadził spra*. ę na to ­
ry  U t szerokie, że przemilczeć jej nie mógł i naj­
poczytniejszy z dziennikc w rosyjskich, przy każ 
dym prądzie jednakowo miarodajny, zawsze do­
skonale przystosos. any do wskazówek z gury 
a um ejący doskonale zaspokoić wymagania 
przeciętnego czytelnika rosyjskiego, dobrze nam 
znany organ Suwoiina i Mieńszfkowa

O czyw iiiie  z artykułu pisma francuskiego 
robi „N, W rem lł* właściwy solnie użytek. Prze­
milcza skrzętnie dyplomatyczne napomknienia 
o sposobach, jakiemi spotęgować usuowąno po- 
w sgę rząd i rosyiJtiego w Polsce, uwzględnia­
jąc tylko ten ustęp, w którym „Temps* zaleca 
nam pojednanie z Rosyą.

„N. Wręmfa* zdaje sobie sprawę z w.a- 
żenif, jakie sprawiły te r id y  w Poicce, prze­
ciwstaw a  lemm przyjęciu głosy prasy rosyj­
skiej, stanów iko społeczeństwo rosyjskiego 
wobec nas. Tłumaczy, źe stare nicporozumle 
nia me wyłączają możliwości ugody.

.JeiUi pośrednictwo francuskie —  pisze 
„Nowoje W rm ia*  —  nie natrąfi w pohkiej 
opinii publicznej na takie przychylne przyjęcie, 
na jakie miałoby prawo liczyć, to nie znaczy 
to, ażeby glos francuski nie w ya c ła ł głębszych 
rrHek*yi w rosyjskiej opinii publicznej W  
ciątrj ostatnich tygodni rozlegały się z jej 
scrpr.y r iejcdnokrrtoie głosy nawołujące do 
zbUten:a i  p» jednania. Społeczeństwo rosyj­
skie nie żywi najmniejszej nieebęci ani niena­
wiści do poiaków.

.Ostatnie zajścia bałkańskie były dla nie­
go doskonałą lekcją; zrozumiało ono, że to, 
co jest możiiw? w potudairwej słowisńwczyź- 
n>  jest równie, moztiwe i u slowiaa północ­
nych.

Bułgarzy i ssrb^wie toczyli ze sobą nie 
mniejszą ilość wojen, niż rosyanie i pointy. 
Przy Symeunie Wielkim bułgarzy p alow ali na 
większej części :itm  serbskich, przy Duszami. 
Mocnym serbow.e zagarcęl, dużo ziem bułgar­
skich. Od ostatniej wojny bratobójczej pomię­
dzy obydwoma narodami upłynęło zaredąię 23 
lata. A  dzisiaj w;dzimy sojurz pomiędzy buł- 
garrtui a serbami i podziwiamy jego owoce. >

„Od ostatniej zaś walki bratobójczej po­
między rcsyanan i a polakami upłynęło już pół 
wieku.

,W  tych dai»ch właśnie, gdy pclacy ob­
chodzili póiwickowy jubileusz ostatniego pow­
stania, wyoadło im podsumować srritne wyni­
ki: tego niepotrzebnego wybuchu. W szyscy hi 
storycy polscy, poczynając od Kcżmiana i Klaczki, 
nie wryłączvąc i unecregu namiestnika gaticyj- 
saiego B ibrzyńskiego, potępili powstanie 1863 r. 
Następstwem powstania było właśnie odseparo­
wanie się społeczeństwa rosyjskiego od pola­
ków, wówczas, gdy w Europie środkowej doj 
rzewalą myśl binnsrkowska zjednoczenia ziem 
niemieckich. Gdyby nie było tego powstania, 
bodaj, źe nie b y łb y  możebny pogrom Austryi 
pod Sadową i pogrom Fiancyi pod Sedaneir. 
Zjednoczenie państwa niemiecluego i rozwój jej 
obecnej hegemoni’ nad Europą jest bezpcóted- 
niem nasiępstwem bratobójczego szaleństwa 
polskich powstańców w r. 1803. Jeśli polacy 
nie zapomnieli tych nauk, jakich im udzielili, 
bistorya, to powinniby zwrócić więl s cą uw*gś 
na rady francuzów, którzy byli ąą^sze ich 
przyjaciółmi. Powibo: oni obaiić istniejącą 9
nich opinie, ze niezego me zapomnieli i nicze­
go się me nauczyli.

.R ząd rosyjski robi teraz wiele, aby uła­
twić połakom sytuacyę w Królestwie Polakiem. 
Projekt prawa o sana irządzle miejskim w Kró* 
lej.w ie Poląkiem zostanie rrkrótce ukończony, 
Z a  nim pójdzie projekt prawa o wprowadze­
niu ziemstw w guberniach Królestwa Polsku 
go. W  ten sposób będzie poiożouy trwały 
f jcd im ent dla nowych porządków w rdzennym 
kraju pcl ,k’m

„Jak będzie uwieńczona ta budowla, nie 
podejmujemy się zgadywać. Zależy to obecnie 
od samyah polaków, ąaleźy. od wj roli; jarą 
będą oni edegry wać w najbliższym czasie.
I podczas ćydi dai jubJeuszOwych, gdy wszys­
cy  polzcy wspominają krwawe karty r. i 86ą  
chciałcby się do sich zawołać: .M niej nien ■
wiści i szaiedstwa, więcej rozsądku*.

Na rad/ i przestrogi organu Suworina 
przyacs- odpowiedź ojtstni numer ,B-rż«wych 
Wiedom *, p isn ą  zajmującego naokół bezrtron- 
ne w sprawie polskiej stanowi *0.

Gazeta zaczyna od porównania, jak trak­
towani są polący w Aus‘ryi i w Rosyi.

„U nas nie przestają m ó w i ć  o zbłiieniu 
rosyjsko-palsklem, wówczas gdy ab lżeni* łut 
stro polskie dawno już się stało f a k t e m  po­
litycznym w iąaiednim z Rosyą kraju. W ojna 
bałkańska o iy w ja  tc rozmowy, wy lunąwszy n* 
porządek dzienny kwestyę słowiańszczyzny wo- 
góle i zaostrzywszy zarazem sprawę stosun­
ków rosyjsao-poiskich*.

Jakże ulę je rozitrzyga ' Czy zwraea się 
p.Iityka w kierunku, który daje p-dstaw ę do 
wkrjgehia w razie komplikaeyi w podniesienie 
nastroją polskiego, w spotęgowanie obywatel­
skiej zdolności do czynu catcgo kraju liczącego 
me mai 3 miłionćw ludności?

Nic podobnego. Właśnie wówczas, gdy 
.Foloische Correspondenz* podaje s e u s w y n , 
wiadomość o formowaniu szeregów ze wszyst 
kich zdolnych do roszenia broni, lecz nie
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wchodzących w skład armii austryrckiej, o or­
ganizacji młodzieży miejskiej i wiejskiej i ucze­
niu jej szyku wojennego, „nacjonalistyczne 
„Nowoje W rcmio", odlrfjiiJp ’, poglądy wpfywc- 
wc, nakręca znowu swoją pozytywkę na mo 
ty w zbliżenia rosyjsko-polskiego.

Jednakże nic z tego nie wynika oprócz 
głupiej i banalnej śpiewki.

,N . Wremia" bierze za punkt wyjścia 
przyjazne rady półurzędowca francuskiego, u- 
dzielane polakom rosyjskim. Poco póiurzędowiec 
podjął się roli doradcy, to inna kwestyz. Gdy 
jednak .N owoje Wremia* tłumaczy na swój 
sposób nieoczekiwane pośrednictwo przyjaciół 
paryskich, to widzimy odrazu fałszywą grę fał 
szywemi pojęciami.

.Polacy rosyjscy niemniej od auslryackich 
potrzebują swobody samookreślenia narodowo- 
kultur i lne go. Nie tylko pclskie warstwy wyż 
sz i, lecz i warstwy ^niższe Królestwa];Polskiego, 
t. j. jego demokracja, asprótao dobijają się do 
drzwi wiodących do swobodnego rozwoju. 
Egoistyczna i niechętna polityka tfrusyfikacji 
wyKoszlawiła życie Królestwa i wniosła fgdo 
społeczeństwa polskiego trujące pierwiastki roz­
kładowe. Niektórym te pierwiastki trujące są 
na rękę, jednakże nąrodowemu organumowi 
polsklffmu wyrządzają pne tj Iko szkody. Pra­
wdziwie postępowi polscy w iJfą to i uznają.

, Zarówno]dla rozwoju^zdrowych pędów 
społeczeństwa polskiego, jak i dla zrrszczenią 
złych ich posiewósĄ ję it tyikoJjt dnafjdroga, a 
mianowięie uwolnienie, narodu pol-nkiegp cd 
nacisku, jaki wywiera n a 'n i ego petersburska 
polityka nacyoaaUstyiyma. jr, Bezsilne ałąwą ,5c 
.zbl żeniu* na grunęie ziemitwa poiąkiego i 
polskiego samorządu miejskiego nic tutaj nie 
pomogą. O góloy iMsk polityczny obejmuje za­
równo centrum jak i Kresy. Jednakżej; aa pol­
skich kresach do ogólnego ueirku, dole"ra się 
spscyalay, który rozrywa^przęizę miejscowej 
roboty kulturalnej,, który nie ‘ ‘  jednoczy, lecz 
dzieli strumienie „słowiańskie* popychając je 
we wręcz przeciwrym wrogim kierunku

.PólurzędowfiecTsiiworiński "naigrawa się 
ze zdrowego rozsądku, gdy obwieszcza, że 
.uwieńczenie goiaęhu zbliżenia* zsleży obecnie 
od samychjfpoUków, c d Tlej roli, jaką oni bedą 
odegrywać w najbliższym czasie,

„Czyż to ma^znacayć, że .władze* wszy­
stko zrobiły dla zupełnego i całkowitego poje 
dnanla? Czyż jto rr.a znaczyć, że swoboda sa* 
taodzieinego^rcziroju kulturalnego ząbezpieczo- 
n» została Polsce? pod [zaborem rosyjskim, że 
na pćłnc.co-zaphodzie Rosj 1 ma zapanować 
idylla na wzór tustryackiej Galicyi lub su- 
stryachich Czech? Kłamstwo to byłoby świę­
te, gdyby nie wychodziło ze szpalt splamio­
nego rzga n k r'Wzeteci.nego półurzędowca Kró 
lestwo Polskiej me zna ani wolnej szkoły pol- 
j kiej, ani. wolnego polskiego uniwersytetu; zna 
ono tylko deprawujący wpływ s_mowoli.

„Jeśl; uprzywilejowane warstwy polskie 
nie godzą s ę z „uwieńczonym gmachem*, to 
polski demokracys, składająca się z pracowni 
kó™, upada pod jego ciężarem i żąda zupełnie 
inrego rozstrzygnięcia „przeklętej* kwesty i.

„ ^ewuętrzHę rozterki kosapLkują się ze 
wnętrenemi. W  tej komplikaeyi kryją się]spe 
cyąlne możliwości, o których można sadzić 
choćby z pomićnionego komunikatu „Polnische 
Corre«poudtnz*.

„Wslucfiajc'fc; się v  nie, a odczujecie ich 
niebczp eczeństwo! Tutaj { macie ostrzeżenia o 
charakterze społeczno-politycznym, które po- 
«.lnny być aważeme właśnie w najbliższej przy 
szłości, dopóki n,e z*późno.^'Po tamtej stronic 
W isły odbywa «ię organizacja, z tej zaś stro­
ny rzek; n a  > miejsce dezors anrzaoya. Na 
stępstw takiego stacu rzecz j  nie trudho przepo­
wiedzieć".

Skutki paniki w Garcyi-
W  specyalaeim piśmie iTekonoaiiuznem „Der 

iJesterrelchiSithe Vc’ż»wirt“ Jzsśtanawia się znany 
eKonomirts aastryacki p.JjOfto.Neurath [ęid  wnly- 
Weia obaw w ojennych 'n ł Łtrsunki ekonomiezre vi 
Galicji.

Antor w k<r6cu ubiegłego roku zwiedził próci 
Galicy i Serbię i Bułgaryę, wnioski jeg o j przeto 
vypre*"«ćzune na mocy pordwLali krajów bezpo­

średnio i pośreśnloljtylko dotkniętychjklęską wojny, 
stają się p.'*e* to samo jeszcze bardziej wymowne 

Zdaniem, p. Neuratha, Galijya poniosłajskutz.eln 
obaw wojennych, większe straty, niż krajejbalkańskie 
skukiem wojny. Tam mądra zapobiegliwość rządów, 
k tóre ujniaiy wzbudzić dó siebie zaufanie ludności, 
w porę zastosowane Zarząazcnis, ■ jakjnp. 'm orato 
.■yusr, zdołały zabezpieczyć dźwignię współczesne 
g** przemysł® i Land'u — ąkredyt przedjrieumkaio- 
a*m  przesileniem. W  Gulicyi działo się w tęćz od­
wrotnie. Na tle niepomyślnej konjunktury ekenc- 
micznrj — lichego urodzaj ;i 1912 r. rozwinęły się 
utesłyi 1 a .e  powikłania. Widzący w kasach ; Rei- 
hńseua grożaego przeciwnika spekulant i/dow sk, 
korzystał ze- sposobności, byjbezkarnie szerzyć fał- 
zywe pogłoski o nieuniknionej wojnie z Rosyą i 

zan ie " r n e c  skonfiskowaniu przez rząd na Celę 
wojenne majątku banków i kas oszczędnościowych. 
W yworaro to panikę wśród ludności, panikę dia 
kredytu galicyjskiego fatalną.

Jeżeli „wielki" przem ysł,! handel galicyjski, 
korayłtająCe przeważnie z długotrwałego kredytu, 
zdołały przetrwać przesilenie, o tyle drobny prze­
mysł i handel ponioi i j  klęskę* niepowetowana. 
Liczba bankructw i niewypłacalności wzrasta z 
dniem każdym, a wraz j z niemi wzrasta zamęt i 
dezorganlzacya ekonomiczna.

Sprawy bałkaiiskie.
Cuifeozieiścy w  Adry&nopolu.

Oasawirjąc odmowę bjlgarów  gwaranto­
wania bezpieczeństwa cudzoziemcom w oblężo­
nym Aaryanopolu, -Berliucr Tageblttt* piuzt:

„Po rozpoczęciu bombardowania Adr/ano-.

N N I K  g  I J U W  S  K

pola ambasadorowie w Konstantynopolu zw ró­
cili się do Porty z prośbą ustanowienia w mie­
ście dzielnicy neutralnej, w której poddani 'ob­
cych państw mogliby znaleźć bezpieczne schro­
nienia, lub też o udzielenie owyrfjhpflddjgfafa 
pozwolenia opuszczenia miasta. W ielki v c z y f 
ilahmud-Bzeikct wyraził zgodę, lecz odwołał się 
do decyzji bułgdn-ów. Prezes mlnistrór’ Gib- 
sżow odpowiedział,' iż uwzględnić owego żąda­
ni i  ńle inoże, gdyż w mieście bbmbardowa- 
utm ustanowienie okolicy zabezpieczonej od po­
cisków nieprzyjacielskich jest niemożliwe, 
upuszczenie zaś oblężonego ftiasła  przez obco­
krajowców i ich prredslawicieli nie jesł w ża­
dnym wypadku dopuszczalne.

„W  Sofii pow< łują się w tym wypadku 
na przykłady innych wojen W  czasie nic- 
m,ocko - tran -uskiej* woj iw, pizy oblężeniu 
Strassburga, niemieckie władze wojskowe po­
zwoliły na opuszęser”c miasta pr,ez kobiety 
i ;di,Ieci, gby jedhajd c?ągię 'ę W d fe ia  P ary­
ża w 1871 r. 13 go stysznis. ambasadorowie 
prosili o wolne przejście dla peddat, ;ch swych 
państw, Bismarck prośbę ich kategorycznie od­
rzucił. Postępowanie swoje motywował tern, 
iż w  czasie, pomiędzy otoeseniem Paryża prztz 
wojska]nieprzyjacielskiej 19'wrzednia, a rozpo­
częciem oombardowania, so-gu grudnia, lud­
ność Paryża nje skorzystała z wezwania do 
opuszczenia miasta, Ct jednak, którzy z po­
zwolenia skorzystali, w ypurazam  byh szrobod- 
nle, po stwierdzeniu ich tożsamości, ?ż do 
17 go stycznia.

„Puigai y  nie mają więc racyi —  konklu­
duje pismo berlińskie —  powoływać się na 
przykład Bismasrcka, dla zatrzymania w mieście 
ludności neutnlncj*.

W k n  kebi t  tureckich.

Do .Zeit' 1* donos~ą z Konstantynopclł, 
że w auli uniwersytetu stambulskiego odoyłc 
ję zebranie pąru iy«..ęcy kobiet tureckich pod 

■^ewódnłcU em £rfe$)iczU Kimet Chanem, o 
oecr:e żony wahmuaaj,MuKfahtra-b»szy.

Pierwsza mówiła Fannlę. Alicn. Cnauf m, 
córka wielkiego historyka tureckiego, Dszefdet- 
baszy, o konieczności da'szych c fi r dla dobia 
ojczj.-ny; następnie nnoda, elegancka dams, 
Fatima Ntfoct Cbahem w porywającej mo» ie 
przedstawiła przebieg irrjny bałkańskiej i okru­
cieństwa związkowców.

Uczenice Szkół wyższych wygłosiły pa- 
tryotyczne wiersze.

Powieściopilaarka Cbalide Chanem wspo 
miua.a pełną chw jjy przeszłość narodu osmań­
skiego.

Obecna na wiecu rosyjska^mahometanLs 
pozdrowiła zeLranie w imieniu swych wsyćł- 
wyznawczyń z R  >syl.

Zebranie zostało ztkończone wysłaniem 
depeszy do armii, zagrzewającej do walki o 
cześć matek, żon i córek.

Wysłano również depeszę z prośbą o p o ­
moc do współ wyzna wczyń za granicę oraz do 
wszystkich monarębiń Europy z protestem 
urzeriw okrucieństwom wojsk związkowych-

W  końcu kobiety pozdejmowały klejnoty 
i z'ożyły je na ręce przewodniczącej, jako dar 
dia ojcuyzny.

-w**'*.«.4»jBw*wewwwiiii-

Kronika polska.
—  Aitres.

~. i Z  Krakowa donoszą: Dnia 10 lutego w 
Krakowie udbęoą się obrady rady naczęlnej 
demohracy. galicyjskiej w rożnych sprawach 
organizacyj iych, a także w kweztyi udziału w 
tymczasowej komisyl radykalnej.

Na zwełanim  do Tarnowa na d. 9 -go Iu- 
ego 'zebraniu rady naczelnej stronnictwa ludo 

wego Stapiński przedstawi wniosek, aby ludu w- 
cy w' a.ąpili z rady narodowej 1 przystąpili na­
tomiast do komisyi tymczasowej stronnictw 
radykalnych.

W  ostatnim artykule redakcyjnym 
daje „Piecz" charakterystykę czwartej Dumy, 
iwricając uwagę przede wszystklem na u paty ę 
i dziwną obojętność wśród posłów względem 
wszelkiego szerzej zakreślonego planu reform 
„Rtecz* przypuszcza, że apaiya w- Dumie, ? 
znleszcza w łonie większości dum3kiei jest spo­
wodowana ożywittnem ogAlaem w kraju. Z a ­
ciekle walki stronnicze z Dumy przenoszą się 
-do szrrsi/th  mas albo też tracą zupełnie grunt 
pod no jam  i.

„W tr/eciej Dumie toczyła się walka pomię­
dzy rozjątrzonymi zasi dnic-ym; przeciwi i-.sa i. 
Ohrcócy reakcyi wierzyli w tc., co zdawało im s;ę 
program-.ni uspokojenia Rosyl. Nienawidzili oni 
szczerze ludzi 1 paztyi, które według ich j—zeko- 
o?nia rtały nu drodze do tego uspekojenia. Z  dru­
giej zaś strony natarcie refckhyjne wywoływało 
energiczną obronę zasadniczą".

Obecne walki ■tstłly, ponieważ reakeya 
mniej już ufa samej sobie.

„Id-cowo reakeya została zwyciężona i opo 
rjrćya nkf nrpotyka przeciw,.ika jako tako silntąc 
ł j*ś"-> »w<ego. Faktycznie jednak cały aparat re ­
akcji istnieje nadal pe łr nadal nr zez inercyę swe 
ą automatyczną robotę. Pozbawiony siły, jaza da- 
e Idea — api rat ten pozbawiony jest i jej słabości, 

«te moM oti być zwyciężony iJrą . Może on dzia 
!ać bez zońca, oopóki n i: natrafi na jakąkolwiek 
przeszkodę również natury zew nętrznej.

Cuarakttiyitykęnastrojów dumskich kończy 
.Riecz* apelem do opozycyi:

vfeślł prawdziwe ją  powyższe wnioski, tu 
wszak sam te r nastrój je ft pierwszym owocem 
zwycięstwa. T l okreśioność, która zamieniła s'd
00 ,cn'e nieokreślonością, była określooośćią reąk- 
cyi. W yrzuceni obecnie z siodła noticielc tej da 
wnej okreśionosct cie mogą oczywiście wytykać 
.nowych dróg i mimowoli błądcą w przestrzeni. 
Znaązy to tylko, że negabyjny Cel walki z reakcyą 
został osiągnięty i tem J t u e u  wyczerpany. O pj 
zyCya powinna skoncentrować obecnie swą pracę 
oa wyjaśnieniu krajowi i społeczeństwu twórczych 
celów walki politycznej". ’ glę*

« e * n j

LIST DOJHMCYI.
Od p SUnisiawy Syroczyńskiej otrzymu­

jemy pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze!

Odbieram już kilka razy kursujące po 
mieście przepisane mod itewki, znane zresztą i 
bardzo pobożnej treaci, pa który co następują 
słowa: „jeśli kto tę modlitwę 9 razy p rze p ije
1 9 osobom prześle, to dziewiątego dnia otrzy­
ma radosną nowinę, jeżeli zaniedba to uczynić, 
spotka go n ie lL c  nieazczęścit'. Gdzie ja  je­
stem? Toż owcz«reK i znachorka z zapadłych-

I

kątów takie brr.dnieby tyiko przepowiadali! 
Módlmy s i^  a przyszłość i skutek modłów 
zostąwmy hogu, k tóry  się nas w rozdawnictwie 
awyrh łaak i kar nic  radzi A  urzędów pocztc- 
w/cn daremnie nie wzbogacajmy rozsyłaniem 
9-krotnero tastch b»rJaluk, które tylko zaprze 
czają na c*iym świede ustalonej opinii kobiet 
polek, że .aą myślące i inteligentne.

Z  szacunkiem 

Stanisława Syrocsyńska

K P . O f ł l S C A .

K t l e a ł *  ' x y b ,

Dziś 1 (14) Ignacego P. M- 
futra 2 (15' Oczyszczenie N. M. P.

WłOhćd Sjofiei1 <» godz, 7 <*. 16
Zaćhdd słobća a gedz. 5 m. 11
Dłujnić Anią g sd i. 9 m 55.

" i  in d a r z i fL  H i«tt*pyoxiiy .
14 lutagw r . «t.

Roku 1386 Włlidjtemw Jagiełło przyjmu­
je chrzest święty w Krakowie.

—  Teatr Folsk!!- Wczoraj na scenie 
„Ogniwa* odbył *ię oierwszy występ gościnny 
artystki warszawskich teatrów rzędowych p 
W ładysławy Ordon-Sbs ręwskiej w sztuce G. 
Zapolskiej, .Panna Miliczewiska* w roli tytu­
łowej. Gra p Gr Jon  ̂.Soanowsśiej . odznsęzal* 
aię wysokim talentem artystycznym i wywur- 
łą na widtach głębokie »r*żu,iie.

.Drugi występ znakomitej artysiki odbę­
dzie się w niedzielę. OJfegraną będzie zajmują­
ca kcizedy* Sttfąpa Kiędrzyóskiego, p t. „Gra 
sęrc'1. P. Ordon-Posnowska edeera rolę I-eny 
Niezrównana tu kreacja świetnaj artystki, o 
'ttór^j prasa T7*r».~awrk4 rozpisywała się z nie- 
zwyklerai pochwałami i wielkim u zin r:em.

Główniejsze rrue *  „Gr::e serc* odegrają: 
pp Rychłowski, Bogusławski, Wroncki, Skar- 
żyńsM i. Lechowski. ,

Ną niedzielne przedstawienie kasa zam a­
wiać sprzedała już mnóstwo biletów.

—  N adzjpyfcz^ną zaur&uia a d w o k a tu iy . 
Jutro o godz. 3 ej po poł. odogdzię się ogól­
ne nadzwyczajne zebianie członków kijowskiej 
itonsultacyi adwokatów przysięgłych w celu 
dokonąnia wyborów nowego komitetu konsul- 
tacyi, z pow ,du zspadłej ps posiedzeniu d. 21 
stycznia następującej uchnały komitetu:

Wooec tego, iż ogólne zebraj’e wyd7'ałów 
kijow8kiegq sądu okręgowego na pojedzeniu 
4  Styc«ms. rókpatjrsyło sprawy dyscyplinar­
ne adw. przys. D. Grygr.rowicza-Barskiego iE . 
Buchana nie zasięgnąwszy uprzednio opinii ko­
mitetu, oraz uznając, ii rozpoznawanie spraw 
dyscyplinarnych bez zasiągnięcia opinii komi­
tetu wykracza prteciwko ^rt. gór i 565 ape- 
cyalnęgo regulaminu kijowskiego sądu okręgo­
wego I przyjętej dotychc.T-is. praktyce, i t w pro 
wadzenie nowego trybu rozpoznawanie, spraw 
dyscyplinarnych połączone będzie z dotkliwym 
uszczerbkiem dl* interesów kooperacji adwo­
kackiej, oraz iż w takich warunkach koautet 
pozbawiony jest na przyszłość możności wyko­
n yw an a powierzonych mu przez kolegów obo­
wiązków dotyczących obrony godności korpo­
ra c ji— jromitot u.-aża za uwój moralny cbo 
wiązek zrzec się swych pełnomocnictw i zwo­
łać ogólne zebranie w celu dokonania wybo­
rów nowego kom tetu.

—  Spraw y Uniejowa. W obec szybkiego 
wzrostu iyc,a  przemybJowo-handlowego w kra­
ju Pol -Zsthodaim i stałego powiększania cię 
ładunków kołejotrycn na wszystkich nieomal 
stacyach kolei Pol -Zachodnich, szczególnie zaś 
na stacyseb kijowskiego okręgu kolejowego, 
ten ostatni obecnie już z największą trudnością 
sprostać może swemu zadaniu i olizką jest tą 
cnwha, ki ?dy wskutek nieustającego wzrastania 
ruchu tik  osobowego jak i towarowego, nie 

rbędrie mógł pokonać pięt-zącycu - f,ię trudności,
W  roku uhie^lym w t-j właśaie sprawię 

pobyła się w Kijowie narada działaczy kolejo­
wych, której uczestnicy przyszli do przekona­
nia, że środkiem zaradczym byłoby prze­
prowadzenie drugiej linii kolejowej od st. Ło- 
zowaja przez Połte.wę do Kijowa i od Kijowa 
do Kowia i dalej do granicy ąustryackiej, ja-, 
kpież budowa trzeciej lioii kolejowej pomiędzy 
K ijoreu; I a Kijowem II, przebudowanie oapo ' 
wiedrio mostu kolejowego, przyspieszenie bu­
dowy kolei Kijów I —  przystań na Ł>nie- 
-prze i t. d.

W  tych dniach w Kijowie odbędzie się 
narada przedstawicieli kolei Moslriersko K ijow ­
sko Woruneskiej, i PcŁ-Zachodnich oraz kijow ­
skiego komitetu rejonowego, która ponownie 
omówi tę sprawę i zadeęydujc, ^akie jeszcze 
ulepszenia oprócz już zastosowanych w roku 
.ubiegłym n ;ltży  wprowad; ,ć w roku obecnym, 
by ułatwić zadanie stacyom kijowskiego węzłu 
kolejowego.

,m Nowa kolej Dowiadujemy się, iż 
badania przedwstępne trasy nowej hnii kolejo­
wej od Srepetowki ku graaicy austryackiej zo 
utąły już ukończone. Kieruneś projektor-anej 
kolei jest następujący: Szcpetówka, m. ZasUw, 
ar. Biaiogródka, m. jam pcl, m. Ł an o rce . To 
ostatnie położone ie&t w odległość" 13 wiorst 
od gran.cy austryackiej. Stąd kolej przejdzm 
w pobliżu wsi Werburca 1 Okołoinoja do t. zw, 
,Z»sławy* na granicy. Jeżeli austry«ckie mi­
nisterstwo komunikacyi zgodzi s ’ę n a przedłu­
żenie tej linii do miast* Tarnopola w G alicji, 
to wytknięty obecnie kierunek kolti pcz stanic 
niezmieniony, yłfóbdj tego iż Tarnopol połą 
czony jest srerokotorową linią kolejową z Bu­
dapesztem, ter z chwilą przeprowadzenia linii 
Szepctówka— granica auzti/acka i przedłużeni* 
jej do Tarnopola powstanie kcltj, łącząca naj­
krótsza linią "Wiedeń i Budapeszt pizez Tarno­
pol i SzeptiówJtę z Moskwą i Petersburgiem. 
Badowę koiei Szefietówka— granica austryacka 
zaimcyowalo towarzystwo budowy kolei Podol- 
skiej.

—  Z póJkechaiM- Do wydziału agrono­
micznego politechniki kijowskiej nadeszło cd 
komisyi urządzeń rolnych gubernii kowieńskiej 
zawiadomienie, iż na czes od aaia 1 marca 
r. b, do pierwszych dni października jest do 
objęcia 13 posad praJktyksntó*: w tej liczbie 
7 dla pomocników agronomów, 3 dla oi*g»n!- 
zacji doświadczeń z minerał nem. ulepszeniami 
gleby i 3 jako pomocników specyalistów zapro­
wadzania łąk.

Warunki następujące: 90 rb. miesięcznie 
i przejazdy w celach służbowych: koleją bilet 
III kl., końmi dyela wiorstowa na parę koni
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Zawiadomienia należy selsdić na imię 
Agronoma kierownika tejże komisyi.

Poza ten są do objęcia posady :
W  kobelańskiem ziemsfwie 2 posady ziem­

skich agronomów z Dcnsyą —  po i,8oo rb., 
w rzeczyckiem riemstwie— oIl agronoma z -pen­
s ją  2,200 r b , w oałacliskiem ziemi.twie 1 po­
sada z penuyą 1,800 r b , z przejazdami bez­
płatnymi w sprawach służbowycn i w tyraspoł- 
skitm ziemstwie 2 posady młodszych agrono­
mów.

Do wydziału mccbar ,cznego nadeszło za­
wiadomienie c. czterech wolnych posadach dla 
inżjiuierów-techuologów z pensy ą 1,200 rubli, 
mieszkaniem i premiami.

Dia otrzymania tych posad jednak należy 
przejść ó miesięczny kurs maszynisty i otrzy­
mać stopień maszynisty III klasy

—  Wv8ta>M kijowskii. Crjfanizacyi 
działu mehoracyjno - nauKowegó na wystawie 
Kijowskiej podjęło się oołuduiowo-rosyjf&je biu­
ro melioracyjne po uprzednlem porozsimu-niu 
z odnośna s< kcyą wy stawową. Diiał ten obej­
mie doświadczenia nad tworzeniem się wód 
z atoiosferycznych oparów wpdnych, okazy 
rnuzęum gleboznawczego, projekty stacji hydro­
logicznymi i t. p. Poza tem biuro urząlzi spe­
cjalny dzmł bibliograficzny z dziedziny techni­
ki m tlioracjj..ej o-az kursy mtlioracyi rolnej 
dla gospod^zy wiej.Licb.

O jegdaj pod przewodnictwem M. Kul- 
źenki odbyło się posiedzenie wystawowej sek­
c ji  drukarko-wydawniczej, Z  powodu propo­
z y c ji komitetu, aby Ł. kcya za ieu  się również 
organizacyą , działu fotograficznego, zebrani 
zwrócili się do obecnego na posiedzeniu pre- 
ze*a Towarzystwa miłośników fotografii „Da- 
g</r*, rad. taj M Szczukina z prośbą o obję­
cie kierownictw? nr.d rzeczonym dziale n> 
P, Szczuain ośaiadcz^ł gotowość zajęcia się 
ur^ąć/eniem działu fotograficznego, poczem 
p M. C tron odczytał referat w sprawie pro­
jektowanego podczas wystawy zjazdu wyoaw- 
niczego w K ijow e. Żjazd podzielony będzie 
na dwie sckcyt: wydawców książek oraz w y­
dawców gaiet i wogóle p-isnc. peryodycznycb. 
1'rogram obrad obejmuje między innomi tanie 
kwestye: jak założenie prze* wydawców dzien­
ników własnej agencyi telegraficznej, obniżenie 
taryf telegraficznych 1 telefonicznych, uregulo­
wanie kwestyi wysyłania wydawnictw peryc- 
dycznych pociągami kuryerski.-mi i pośpieszny­
mi, wspólne nabyv-anifc maszyn drukarskich i 
żfcerskicŁ, czcionek, p.pieru i t. p , założenie 
specjalnego Towarzystwa wzajemnego Kredytu 
ryd&wców i t. p.

Po ożywionej dyskusji w sprawie progra­
mu zjazdu zebranie postanowiło uzup»łnić go, 
włączając nowy punkt, dotyczący artystycznej 
formy wydawnictw.

—  K w esty*, w odociągow a. Dnia 10 lu­
tego odbędzie się w Petersburgu przy mini­
sterstwie spraw wewnętrznych narada w spra­
wie uregulowania kwesty! wodociągowej w K i­
jowie. Opróęz przedstawicieli ministerstwa i 
rady do sprr.w gospodarki lokalnej w naradzie 
wezmp udział przedstawiciele m. Kijowa i ki­
ju w skiegu Towarzystwa wodociągów,

—  £<J0p. Oncgdaj po krótkiej chcrobie 
zakończył życif niedawno mianowany członek 
kijuwskiego sądu okręgowego 7 . Puszków.

—  Whdoctągj n« w ysta w ia . Iiżyn itr  
miejski W . Raoczewski, mianowany zarządza­
jącym  wodociągami na wystawie opracowuje 
obecnie projekt wystawowej sieci wodociągo­
wej. Towurzi stwo wodociągów miejskich na­
desłało już komitetowi projekt połączeni* wo­
dociągów wystawowych z główną arteryą w o­
dociągów ryiejłkicb i budowa siaci wodociągo­
wej na wystawie rozpocznie się niezwłoczna 
z  chwilą nadejścia cieplejszych oni. Koszt za- 
prowądzena wodociągów oLIiczono na 14,000 
Tubfi. Suma ta jednazże znacznie się zmniej­
szy w razie przyjęcia oierty jednej z firm so 
snowickicb, która zgadza się udzielić bezpłatnie 

tui- wodo ..ągowycn pod w arunbeir, iż zostaną 
one przeprowadzone na powierzchni ziemi i 
stanowić będą jeden z okazów wystawowych.

—  Knr.trakty. W  dniu dziaieirzym roz­
poczyna się na piacu Aleksi^ drow*Lim na Pa­
dole jarmark kontraktowy,

—  Zaw ieszenia widowlstt- W  dniu dzi­
siejszym w WJgUię ,Oc.;yszczei ia N. M- P.* 
pr-eusta? ić n a  teatralne i rozmaitego ruozaju 
widowiska są wzbroń,one

—  Infaraią cye o stania pogody. Naczel­
nik kolei JFoł.-Zncaodnich wydał rozkaz do 
wszystkich nauzelpikó* dys ansów wvdzirłt dro- 
gow efo nadsyłania dc Kijowa co dzień w dro­
dze telegraficznej informacji o stanie pogody 
w gUDcrnUch Kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, 
bęsaraoskicj i cnersol skiej. Zarządzenie tc mą 
na celu niezwłoczne zapobieganie utrudniają­
cym komunikację kolejową skutkom zamieci 
śnieżnych i wód wiosennych. Biuletyny bę­
dą otx zymywane codzień przed g. 10 rano.

—  W ieczornica- Da. io-go  lutego, w 
niedzicię, w klubie szlacheckim odfędzie się na 
rzecz związku Równouprawnienia wieczornica 
z oddziałem koncertowym i tańcami.

OSOBlfTE.
—  Wczoraj przybyła do naszego miast* 

z W arszawy na szereg występów gościnnych 
w trupie T-wa Miłośników Sztuki znakomita 
artystka teatru .Rozmaitości* p. W ładysława 
Ordon-Scsnowska.

— KRW AW E S I  AKCIE. W  domu Nr 69 
przy Głuboczycy wywiązała się bójka pom ędzy ku 
zyniami I. Medwied :m  1 A. Knysią, podczas której 

,-K. schwycił topór i uderzył nim swegc przeciwni-
ca w giowę. Ranionego opatrzyło „Pogotowie*, 
k ry sz i atesztowano.

— Z A  POMOCĄ PODRZUCONEGO W O ­
RECZKA Z PIENIĘDZMI ‘kradziono Sz. Szwarco­
wi 2x0 1 b. Judnego ,»e złodziei, pozbawionego praW 
Sluoii yaa aiea.to  vano.

— A R.ESZTOWAN1E. Dnia 30-go stycznia 
z rozporządzenia gubernatora aresztowano redakto­
ra gazety „Gołos T ruda" W . Swirtklego, który zo- 
st*i skazany na trzy miesiące więzienia.

— OBŁAWA. 'Wczoraj w nccy p ifc y a  śled 
cza zarządziła „obławę* ca pcdeirzac e indywidua

t  całyu. sze»egu hoteli na Padoie. Aresztowano 
kima osóL, kilkr „par", 1  w hotelu .W ost^cznyje 
uersera" — tureckiego paddanego Mustafę H aibtra 
O^ły, który miał przy sobie Kindźał.

— POŻAR. Oncgdaj z przyczyny niewiado­
mej zapaliła się drewniana B.opa w pusesyi Nr 72 
przy ul. Kuzniecrnej. Ogień stłumiono prędao.

— ARESZTOW ANIE „BEZPRAW NYCH'. 
Ubiegłej nccy w domu Nr 8 przy ul. Spaskiej na 
Padole yoPcyf aresztowała 25 żydów, nie mających 
prawa zamlc «zkiwan'a w Kijowie.

ZUCHW AŁA GRABIEŻ. Onegdaj w no 
cy niejaki Wołkowyj zaszedł do jednego z noteli na 
Padole, cbcąc tam p tenocować. Zaledwie W , kió- 
ry był m icno podchmielony, znalazł s.ę w nume 
: ze, wcazh do nltgo posługacz hotelowy z iskąś u- 
IiC/f ą kobietą, o n tb rah  mu zegarek srebrny i 174 
ruble, poctem  wypchnęli go na ulicę.
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Biuletyn k ijow skiej stacyl meteorologicznej.

Dnia 31 stycznia (13 lutego) 1913 r.

Temp. po w. wedł Celo.
E troaaetr przy O w ntra 
Stop. wilgoln.-śct v pioC 
Kit r, i szyba wiafru (w m. n .)
(lamus. wedł. xo statpu. sy*<.
Ilość opadów w mm.

od g. 9 ej wiec*’ 
do g. 9 ej wke*.

Najw. temper, powietrza w ciągu doby . —3,8
Najniższa . . • • . — 9,*
Przeciętna temper. p*w. w ciągu doby . —0,0
W ielol. przed temp. pow. w ciągu doby . —5,3

O gólny stan pogody w Rosyi europej­
skiej z 1 atżi na podstawie telegramu głównego 
Obstrwatoryum. fizycznego:

Opady notowauo na wschodzie i miejscUBLi 
nu południowym* zae»oizie i p6łnocuym zacnodzic 
RoLyi Enrousjssiej. Tem peratura wyzsza od nor­
malnej w Finltndyi i w guberniach ualbmłtyckiCb, 
na zachodzie i na skrajnym południowym w*ch i- 
dzie, niższa od norttaloej w  puzostaiyeh rejonach.

Pogoda, przewidfywtma: obniżenie t umperafury 
w Finlftndyi, w guberniach nadbałtyckich 1 na za­
chodzie Rosyi Europejskiej, podwyższenie tem pera­
tury na południowy m n rbodz ie  umiarkowane m ro­
zy w skrajnym p n ie  wschodnim, znaczne—v» puzo 
«ałyCh rejoaaed. opady n i  zachodzie, oołudaiewym 
zachodzie i miejscami na wschodzie.

D Z I E N N I K K I J O W S K I

Z S4 0 OW.

Łapownicy.
Wczoraj kijowska izba sądowa z udzialetn 

p rz e d s ta w ie ń  ■taafrw rp [poznawała sprawy b. 
z*crądzająie’go biu-etn paszportowem cyrKulu Sta- 
roł j awsk.ego Pawła Pokotiłew» i kanc :li«ty tegoż 
biuru i Owczarenki, oskarżonych o łapownictwo.

A kt osknrżcma .-arr.ura I podsądoyra kilkana­
ście konkretnych Taktów wym uszania od rządców  
i stróżów domów łapOwez pod groźbą pociągnięcia 
do odpowfedżikinnśei za rozmaite w y-rracretra w e P  
dunkowe i pobierania datków 00 t do 25 rb. za 
najrozm ahm e 1,sługi w  teptŁ dziedzin e (v rodz«ju 
nsprz. m eldow anii jako przybyłych  ‘.do miasta nie­
zam ieszkałych w K ijow ie o! pb Któ-e d la  do,ttsz- 
czenia do egzam inów z ■ całKowitegp kutsu g ’ .tma- 
ryum  m usiały posiadać ztśw iadczenie o p ó łrocz­
nym pobycie w  K ijow ie )

Oskarżony Tokotiłow nie przyznał się do wi ■ 
ny, twierdząc, i i  brał pieniądze jedynie za zapr, 
w idzenie lub parzącikowanie kaiąg meldunkowych. 
Dodał przytem, iż oa hotelów i pokojów unieblo 
wanych pobierał stiwe wynagrodzenie miesięczne, 
l»k pobiegali je wszyscy jego poprzednicy i ubcC- 
nie pobierają następcy, Drugi oskarżdnv Ó nrczaten- 
ko oświadczył, iż odbierał pieniądze dla Pokotiło 
v j  od rząocow i stróżów, łcCz czynił to na żąda­
nie swego zwierzchnik!, który *  razie nieposłu 
azcńtiwa groził mu wyaalemem z pesady W  t~ku 
śledu wa wyjaśniło się między inuemi, iż zarządza 
jący biurem paszportow e* pobierając 50 rb. mie­
sięcznej pensyi, utrzymuje swoim koszttin 2 - 3 kan- 
celistów, pomocnik .:*ś jego przy fas lublowej pen- 
syi płaci twemu pisarzowi »o . tuiss-ęczm e;

Po pizesi^Ceaniu świadków izba skazała obu 
•Skarżonych ru  nor bawienie szczególniejszych praw 
i przywilejów i 1 rok robót aresztanCkich.

Z tegrtf i muzyki,
Z  cpery.

Fewien badacz angielski, rozważając drogi 
jakicmi wrażenia artystyczne docierają do n ic -  
lekfu publiczności oraz czynniki wpływające na 
ukształtowanie się tych wrażeń w pewną opi­
nię o dziele sztuk i ogromne znaczenie nadaie
a s B o c y a c y i  w ż r a s z e S ,  kt^rą— z punktu 
widzenia doniosłości jej skutków— stawia na 
równi z assocyacyą idei. Niezwykłe wzrusze­
nie, jtkie  ogarnia, np. tłum angielski już prjy 
pierwszych uktącb „bymnu narodowego*, pb- 
wodowane jrst oczywiście nie biciem w bębny 
ani na ogół muzyczną wartością utworu, *le 
skojarzonym z tymi dźwiękami odczuciem po­
tęgi państwa brytyjskiego Sam autor rozpra 
w y s.yszał niegdyś bardzo zanpwną piosnkę, 
do której muzyka, j*k się później okazało, b j- 
la zapożyczona z pewnego hymnu ewangiclic- 
kiego. W yznaje on otwarcie, że usłyszawszy 
następnie tę pieśń wykonaną do słów w 'aśń- 
wych podczas obrządku religijnego, uczuł w 
Sibie zupełną niezdolność do oszacowania tej 
muzyki z punktu widzenia jej waitośęi istotnej, 
ja* o utworu sztuki kościelnej.

Sympatye tłumu zazwyczaj ciążą do ta­
kich rozrywek artystycznych, kfóre budzą w 
nim wspomnienie przyjemności dawniej odczu­
tej. A le nie tylko tłum. lecz i na większą 
uwagę zasługująca kategorya t. zw, emocyona- 
hstów— ludzi, aczkolwiek zdolnych ulegać wzru­
szeniom, to jednak pozbawionych wiedzw mu­
zycznej, probierzu inteligencyi,—  ze szczególną 
łatwością dają się porywać tym utworom i 
twórcom, których urok— rzekomy czy istotny—  
Już kiedykolwiekbądź był na nieb oddziałał. 
Stąd— t. zw. ulubieńcy publiczności, ulubieni 
kompozytorzy, ulubieni wykonawcy, ulubione 
utwory. Ale stąd również pochodzi i ta zu 
Pełna dezorycntacya, która opanowuje puoliez- 
hosć wobec prawdziwie ncwego dzieła sitaki, 
stąd ta nie*łych a a a  bezp< dsfawneść i przypad­
kowość wyroków, - /dawanych przez nią na 
tych artyutów i na te utwory, z którymi nie 
^ iąią się iadne— dodatnie czy ujemne— wspo­
mnienia.

Pod względem owej aiaocyacyi wzruszeń 
trudno o warunki bardziej korzystne, niż te, 
jakie towarzysz) ły wystawieniu na kijowskiej
*cenie nowej operr, której tytuł dosłownie 
Przełożony brzmi— ,D  ii naszigo życ3!i“ , a Łto- 
rej autorem muzycznym jest p Gluchowcew. 
Jeżeli zważymy, żc treść opery jest osnuta na 
tłS bardzo popu*arnei— właśnie ulubionej przez 
Publiczność— sztuki Andrejewa z życia studenc­
kiego,— hędzietry na połowie drogi do rozwią 
zkuia pytania, czem się tłómaczy bardziej niż 
zhaczae powodzenie onegdajszej premiery. Dc 
rzućmy łatwość muzyki p. Giuchowccwa, szereg 
k*rdzo łubianych przez publiczność efektów, 
J*k np śpiewy chóraine, trochę elementu kc- 
Uiicrn*go, trochę wrażeń wzrokoarych— a po- 
''■Jśsze pytanie zostanie rozstrzygnięte w ca- 
ł°sci.

Rzecz y»rzedst«wi?aby s^  inaczej, gdyby- 
4a>y do wzmiankowanej kompozycyi zas.oso-

probierz emocyonalno i n t e l i g e n c k i  
W tym wypadku wykryłoby się natychmiast, 

przede wszy Etkiem zasadniczy pomysł utworu
ehybiony, albowiam, jak to już tylokro-

**fte starałem się udowodnić, muzyka istnieje
1116 po to, aby fotografować powszednie cha- 
r*kteiy, powszednie ay.uacye, powszednie śro 
dowisko— i jeżeli pomimo to i stnieje w litera­
turze muzycznej kilka przykładów podobnego 
rta lizmu, których niepodobna nie uznać, to 
pspiacyjuym  czynnikiem jest w nich g e n i u s z

°®pozytora; — że następnie faktura tej upery 
nie ujaz-ui* żadnych mniej lub więcej z«aługu- 
D y h  na uwagę zalet, forma pozbawiona jest 
Ja-iejtądź plan owości budowy, barmonizacyoin

brak świeżości w równej mitrze, jak instru- 
mentacyi— barwności; sposoby, jakie służą kom­
pozytorowi do zobrazowania momentów dra­
matycznych, są częstokroć naiwne nawci; z tem 
wszystkiem w zupełności harmonizuje powierz 
chowna milodyka. Słowem, jest to tego rodza­
ju kompozycja, nad kiórą krytyka przechodzi 
do porządku dziennego.

Z  uczestników przedstawienia wymienimy 
wykonawców głównych ról p. Montwnd-Woro- 
niec i p. Oreszkiewicza, oraz p. Ocepa (kapel-1 
mistrza). Wzmianką należy się również deko 
Sidorowi p. Ewenbachowi za ff.-ktowną deko 
rncyę pierwszej sceny.

W. T - 1).

Cyrk Hippo-Pałace.
Jak tylko rozpoczyna się w Cyrku champfo 

nat wulki, właściwy repertuar cyrkowy hippiczno- 
gimnastyczny idzie irm drugi plan. St1 nowiąc tylko 
riezbędity wstęp d r zaoasów. Odbija się to natu 
ralnre rfa doborze „numerów" programu, k‘óre za 
zwyczaj nie są ani Uk zajmujaCt, ani poi''ąeające 
jiik wtedy, gdy nsuśzą same ściągnąć publiczność 
<Jo cyrku.

Trzeba jednak przyznać, że obecny program 
cyrkowy, pominąwszy do.kliwy br ik znośnego bo­
rttaj błazna, naogół prz-dstawia się interesująco. 
Zręczny żokiej, p. T.rt.sl))anas, silni i doskonale wy- 
gił»ll^styt:owa,^, akrobaci br. ' lonstantini, efekto- 
,wną żongierka m-* ; Flora, p. W aneman z treso- 
iwanetpf »wierzętaixt*^—wszystko to b twi widza.

O schną virzin< nka nuleży się przytem trupie 
Ltcnsean, składającej się z dwóch pań i trzech pa­
nów, któte eudów zręczności dokazuje, jeżdżąc na 
trzech koniach.

Cuampionat 1* alki francuskiej, acz zorganizo­
wany przez petersburskie pismo sportowe przy 
ud’iale dość znahyrfj zapaśników zawodowych, no­
si cedhy1 aż nazcyt wyraźnej przedsięwzięci 1 nietyle 
spcrtowcgo, ile badylowego.

Kineirtc.tograf „Corso*.
AdministraCya, tego kinematografu, dbaiąc o 

wrrtość artystyczuą repertuaru, demonstrowała yr 
Ciiłgi- dni ostatnich hardzo zajmujący dramat jś cź|- 
sów ktalowej Elżbiety p. t. .I lr m a  lisset* . 1 Rolę 
ferólo—ej odtworzyła Sara Berahaj-d, '" a S^skónalfe 
jąijtcih pozwoliło hawet na ekranie |p d ą iw iśp  
wspaniałą grę znakomitej artyści łralnCu1., fej.' M( 
en scć ic  zdieCie był<- ściśle stylpwe, * ak«Jy 1 óiU!' 
grana zosiaiu na tle krużganków i komnat auten­
tycznej tezydencyi Tudorów.

PRZYJECHALI DO KWOWA:

LOntimntal: pp. Feliks Landsberg z 
L ’bawy; A rtur Bender, kup.; . Jerzy Kr ii; W iara 
K ra’; Angeio Madgioni; A. bar. Alaas, ob.; Kazimierz 
Jędrzejowski, icż.,iz Sum.

OnMd ir./tcu po. Konstanty Szczegłowltow, 
G. A ncy; Filip Re» k; Jenseo Nansen; Maksymilian 
Gerlinger; Janina Śtwideraka z Sochaczewa; Jon Łu­
szczewski z Jordanowie.

JffoM grmęm K. pp. Mikołaj Mniczkow;.rM,kó- 
łaj Bożko; J»p R  t.ileńsźi z Włortz, w >ł; Józef Saie- 
szko f  z Wofoasr.j |Actoni Estręjchcr i z Lu- 
nlina; Ludwik dę Zstan; KarolTSztegman; tMuf&ołij 
Beklaniszew; Eugeniusz Sztopcn.

H o tel E nn itaye: pp. W ih e r  Rosectal, n i.; 
A ndrzej,Kuźaięcow z^gub, Czernih . Stanisław^Par 
fisnowicz z Olsźkn; Konstanty banin, aJw. przy&j 
Olga Miriorwicz; Z  Mattynowśka; Sergiusz Mikłu- 
nhfc, obyBatęl.

Eatf.i .{Ęodymuka-. pp- MikołajSulmienow, 
rz. r. st.; £;nil Crubowt.ki T Żytomierza; F. Jachi- 
raowicijókyw.; iSTh«te'nszś|Bak un,^{lnż.; r  Kazimierz 
Nieprzećki, oby w , z Jigot.; Aleksy Simirenko, ob.; 
Mikołaj Prutopopow, rot«.

Pa'last-H6teh;ppl S. Rosenbaum: i Marek; Gut 
gieer, wch • B Kaćńelson, kuo; fakóh Krasuyj, kup.; 
Grzegorz Sesrał, kup.; I. B roder,; ohyw .^ austr.; B. 
Gir ber, kup.; \L Ttrtakowski, knp.; B.?' Kiszman, 
k u p ; A. brfijziukj i ud.; N. S/yleaski, i,kup ; Grze 
gorz Swiigat, w o j; B ,„Kaniowski, ^kup  ; Grzegorz 
Pewzner, *up.

(rrand+iPMal' 1: pp. Grzegorz BeLnaan, 
alnż.: Jakób MoiflBTkf, A lefcirnder Dekan, j: oby w.; 
Ł B ro jde/k"?.; i ł  Iłe.-ae .iberg, /fkup.; JakóbJHel- 
man, kup ; Śz: Frilsnn; Grzegorz Feinbr»g, fapr; 
S NiewlątŁSKi, kup; Jśn Noskow,’̂ k u p ; Steian_Na- 
wrorki, <łby%.’.,:'(ii|Wa.9Tawy.

H o rn  Eogyt : pj). Mikołaj Usieniecki, I! ukołaj 
Sapunow, Jtup; Grzeg->rz|Bołdyrlew, adw ; Wikto- 
rya WaSztok, * r t ; Mićhał Bołogow,! obyw ; )0driej 
Sirodźa; S taulśhw  Mretwiec, inż; z zagr.: J. K»n- 
sar, naucz,; 'Andrzej Bycikuw; Mikolaj^Chanykow, 
oficer.

Hotel Praga: pp. In arya r W rześuiowiki z 
Wapni«rii i; L * Kostenko; Konsianty, Ultki; U. Ro- 
dzewicr; laa Andiaaikow; A lbert Śzynlagin; Ale- 
ksauderj.Leontirfw.

elecjrainy.
:l)d kortep( n ien ićw  im m y c h  i Pt

3 p r « w ] f  b a i k a ń f i f c i c j M

„FreradiehWatt* o rwisyi ks. Hohenlohe.

Wiedeń (AP). Omawiając misyę księcia 
Hohenlohe, ,Fremdenblatt* podkreśla nadzwy­
czaj uprzejme i cieple przyjęcie go przez Naj­
jaśniejszego P»na i Rodzinę Cesarską- MUvę 
księcia uważano wszędzie za symptomat poko­
ju, w j-zccrywiRtości miała (ona na celu uprze 
dseriie p d i y u  różnicy poglądów na stosunki 
wzajemne Dworów.

Gazeta stwierdza, że misy a ks. Hohenlohe 
ctl ten osiągnęła. Istniejące jeszcze między 
rządami au«tryacki® i rosyjskim różnice zuań 
nic świadczą o zasadniczej sprzeczności intere 
sów, a są raczej przeżytkiem przeszłości. Bał­
kany należą do niezależnych i woJnych nar o 
dów bąłkąńĘkich Okoliczność ta na zawsze 
isuw a źródło niezgody pomiędzy Wiedniem a 
Petersburgiem, jakie irmiało niegdyś,

P.o^ram polityki bałkańskiej, stoeowany 
przez Austrye w cl^gu dziesiątków lat, zbliża 
się obecnie do urzeczywistnienia Jeżeli w sto 
sunkach wszystkich narodów półwyspu coraz 
bardziej się urzeczywistnia zasada, źe Bałkany 
winny posiadać niezależne narody bałkańskie, 
należy to prsedewszystkiem przypisał staianiom 
Austro Węgier.

Narody bałkańskie będą miały możność 
samodzielnie, nie napotykając przeszkód, oddać 
się pracy, skierowanej ku rozwinięciu i urze­
czywistnieniu swoich interesów. Ta sytuacya 
natpralna będzie miała decydujące znaczenie 
dla stoaunku, ich względem innych mocarstw 
Austro-W ęgiy są jedynem moca.stwcm, grani- 
czątem z państwami bałsańskiemi i będącem 
ponieząd same państwem batkańskiem. Dzie­
wiąta bowiem część Austryi pod względem 
geograficznym znajduje »ię na .półwyspie bał­
kańskim.

Wypadki ostatnie wprowadzają cały pół­
wysep do g/ona narodów zachodnio europej­
skich. Austrya szczególnie gorąco będzie się 
starała pizyczynić do za»pokojenia kultural­
nych potrzeb tych kiajów. Powstanie nowych 
stosunków uauwa powody do nieporozumień z 
Ro««yą.

Przyjacielskie stosunki obu Dworów, któ­
rym raz jeszcze d*la wyraz misya ks Hohen- 
tohe, wpłyną bez wątpienia zasadniczo w tym 
kierunku.

Optymizm ces. Wilhelma.

Londyn (A15). Korespondent paryski 
„Daily Telegnpfa’ i* telegrafuje, iż cesarz W il­
helm w rozmowie z księciem Monaco miał po­
wiedzieć, że nic widzi niebezpieczeństwa wojny 
europejskiej.

Mowa kanclerze .Rzeszy-

Parlin (Ap). Na bankiecie r id y  właścicieli 
ziemskich kanclerz Rzeszy wygłosił przemówie­
nie, w iitórera wyraził nadzieję utrzymania po- 
kojju i wskazcł na konieczność wzmocnienia 
niemieckich lądowych sił zbrojnych, w celu za­
bezpieczenia Niemiec od wojny. Sytuacya Nicr 
mieć wymaga wielkich ofiar. Każdy, kto zdat­
ny “ r i  do noszenia broni, powinien stać się 
żołnierzem.

Interw^ncya m ocarstw.

Londyn (AP). Agencyr. Reutera donosi, iz 
Tewfiic-baąz* prosił G rey’a o interw encję mo­
carstw. Gręy odpowiedział, iż inter.wencya jest 
niemożliwa aż do chwili przedstawienia przez Tur- 
cyę propozycji, możliwych do D rzyjęa a.

Zaturg Dulgarsko-ruraunskl.

Sotla (AP). Bułg«rskt i rumuński delega­
ci Sarafow i Gika naradzali się w ciągu go­
dziny w ministerstwie spraw zagranicznych 1 w 
sposób zupełnie przyjacielski wymienili swe po­
glądy na omawiane kwestye.

W  Grecy!-

A teny (AD). Diadoch, objeżdżając woj­
ska, powiedział: „Rozumiemy wnize pragnienie 
rozpoczęcia decydującego ataku. Wkrótce na­
dejdzie upragniona chwila, kiedy armia będzie 
mogła odpocząć w Janinie*.

A to ry  i,AP). Przed wydaniem odnośnego 
rozporządzenia ns calem wybrzeżu Grecyi i na 
wyspach Ctnos, Mitylena, N sua, lkaryn i injj 
rych poblizsich me będą zapomnę światła ry 
gnąkiwe, zaś przy wejściu do portów— światła 
na Jstarniach murski^h.'

Kongres albański-

Wfedań (AP). „Correspondenz Bureau* 
donosi, i i  d. 1 marca w Trycście zwołany zo­
stanie kongres delegatów koloni1 albańskich 
w Europie, Egipńe i Ameryce.

OLIężenfe Adryanopola.

Sofia (AP.) Bombardowanie Adrj„nopola 
trwa w dahizym ciągu. Podczas prób dozoną- 
nia sryciecztf dn. 28 i 29 stycznia turcy zo 
stali odparci, straciwszy z górą 1000 ludzi.

Sofia (AP.) Pod Adryanopolem buljarzj 
sj* itjnłatyczrij posuwają'się ku linii fortów, od' 
piersjąc nieprzjjfcielą.

Pod C zątf ldtą
Sofia (AP.) Ns. frontach od Czataidży do 

Bulairu oez zmian. W ybrzeże morza Manaari. 
od Syliwryi do Bulsiru jest w ręku turków.

Zaprzeczenia bufgprow.

Sofia (A P .)W  doniesieniu sztabu główne­
go ws-azano, że wszystkie wieści z Konstan­
tynopola o jptracyacn w drugim okresie w oj­
ny, przypisujące tortom domniemane zwycię­
stwa nad nulgarami, są bezwarunkowo fałszy­
we. Co się tyczy odmretu bułgarskich straży 
przednich pod Czatsddź.ą z pierwszej linii for­
tów, jest to tylko ścisłe wykonanie obmyśla­
nego planu.

Rokowania pokojowe

Konstantynopol (AP.) A gen cja  otomań- 
ska donosi, ze Mah nud-szefket-basza poczynił 
nowe propozycye, na podstawie których mo­
głyby być wznowione rokowania pokojowe.

K onferencja fitibaxadorów.

Londyn (AP.) Następne posiedzenie koa- 
fcrencyi ambasadorów zajmie się omówicicem 
kwestyi albańsańj. Ma być zdecydowany los 
Siiutari, Dibry i Djakowa, ponieważ Ipek i 
Prizren, wobec ustępstw Auytro-Węgier, przy­
znano już sprzymierzeńcom.

Rew olucya w  M eksyku.

W pgzjEgśon (AP). Starcia zbrojne na uli­
cach Mex co trwają w dalszym ciągu. Strze­
lają z kartaczownic. Zburzono idika budynków.

Z Chin.

Pekin (AP). Poseł rosyjski wskazał rządo­
wi chińsiiemu straty, jakie wyrządza handlują­
cym w M acdluryi północnej cudzoziemcom roz­
wój rozbójaictwa, który się tłumaczy bezczyn­
nością władz miejscowych i skoncentrowaniem 
w części Mongolii wewnętrznej, przylegającej 
do chińskiej kolei wschodniej —  nieregularnych 
wojsk chińskich. Poseł dodał, że jeśli rząd 
chiński n.c potrafi położyć kresu rozbojom, rząd 
rosyjski zmuszony zostanie do zarządzenia wła­
snych środków. Rząd ctunsk odpowiedział, że 
wydany zostanie dekret specjalny prezydenta 
o zapobieżeniu rozbojom w Mandżuryl półno­
cnej oraz o tem, iż zapewnił nic bezpieczeństwa 
zamieszkującym tam cudzoziemcom jest obo­
wiązkiem władz chińskich.

f ekiłl (AP). K oioiia  europejska wyiaża 
ździwienie wobec tego, iż wyraźnie zarysowa­
ne wobec kwesty i europejairich ugrupowanie mo­
carstw, jest zupełnie inut w Cninacb, ponie­
waż Niemcy działają tu przy znacznem popar­
ciu m ig 1’.', podlegającej w zupełności jej wpły­
wom w kwestyach finansowych.

W  Japorii.
Tokio (AP). Uformowanie nowego gabi­

netu polecono admirałowi hr. JamaMotc. 
W  skład gabinetu wejdzie widu ministrów b, 
gabinetu S i  iondżl. Pozostaną na stanowiskach, 
prawdopodobnie, ministrowie: spraw zagranicz­
nych, wojny i marynarki. Sajondźiemu roz­
kazano zasiadać w radzie Gcnro.

lokfO. (AP). Dn. 30 stycznia miały miej­
sce rozruchy w Kobe Zburzono k łś a  budek 
policyjnych. Tłum usiłował dokonać rozboju 
w domu posła konstyiucyonalisty, który prze­
szedł do™stronaictwa Katsury.

TOKIO (AP). Dn. 2 lutego nia tu przybyć 
Suń Jai-Sen.

a  praw a Roniklera.
Petersburg (AP). Senat, wobec protestu 

prokuratora i ska g kasacyjnych, uchylił wyrok 
warszawskiej izby sądowej w sprawie Bohdana 
hr. Ronikiera i zwrócił sprawę dla ponownejo 
rozpatrzenia warszawskiej izbie sądowej w in­
nym składzie.

N ow y g u b srm tłr  kaliski.

Petersburg (AP). W iceguoeinator czer- 
nihowdti Ralalukij został mianowany guberna 
torem kaliskim.

Dokoła Pumy.

Petersburg (W!.), B iłaszew w rozmowie 
z korespondentem wyrazi1 zdąoię, że Kokow 
cew opiera się na Ijfyipyii centrum. Duma ęie 
jest zdolna do pracy. Nacjonaliści i prawicow­
cy być może f zr^ekną ń Vię nawet mandatów, 
niech wtedy Kokowcew zostanie ze swem cen­
trum.

Fetersburg (W I). Utrzymują, że kadeci, 
październiicowcy i postępowcy, pragnąc pod­
kreślić brak względów osobistych, zamierzają 
ppdnieść kwestyę wykupu wszystkich kolti 
prywatnych. Nacjonaliści i prawicowcy za­
warli przymierze zaczepno-odporne, uważając, 
iż rząd me posiada określonego planu. Post* f 
nowiono prowadzić politykę czynną, wnieść} 
piojekly i interpolacje, w pierwszym rzędzie 
projekt wykupu kolei Woroneskiej.

Petersburg (W ł). Konwent seniorów po­
stanowił zaproponować frakeyom złożenie listy 
projektów, które rn*ją być rruerione przez 
frakeye, w celu ułożenia ogólnego p.anu prac 
Dumyl

Petersburg (W ł) Trudowicy wnieśli pro­
jekt powszechnego prawa wyoorczego.

Petersburg (W ł). W  kuluarach Dumy 
krążyła pogłoska, że Mnkłakow zaproponował 
Biszmakowowi zaprzestanie wystąpień na 
bsnHetach słowiańskich lub zrzeczenie się sta­
nowiska redaktora „Prawitielstwien. Wiestn.* 
Baszmakow wybrał pierwszą propozycyę.

Obie^ dyplomatyczny-

Petersburg (AP). U ambasadora angiei- 
skiego ońbył się obiad, na którym obecni był!: 
Wielkie księżne— Mary a i Ksenia Ahksannró- 
wny, Wielki książę Borys Włodzimierzowicz, 
prezes rady ministrów z małżonką, minister 
spraw zagranicznych z małżonaą ambasadoro­
wie— francuski, niemiecki i turecki oraz inni 
członkowie ciała dyplomatycznego i przedsta­
wienie wyższych sfer towaizyakicn.

Po obiedzie odbyło się prztdsta wienie, 
na którem ol^ecny był W ielki Książę Dymitr 
Pćwłuwicz i wiele obób zaproszonych.

W yk iycie  składu bomb.

T yflis (AJP), Podczas śledztwa'; w~ sprawie 
bandy. ter.cirystów, którry we wrześoiu 1012 r 
dekonali napadu na pocztę przy szosie kad- 
żorskiej, wykryto dn. 3 styczn s w * Tyflisie 
skład oomb^i^materyalów wybuchowych. Are­
sztowano 24 esoby. Są poszlaki, iż przygoto- 
wywano^napady na biuro pocztowe i banki.

K onfiskat!

Petersburg (AP). Skonfiskowano Nz 25 
^Prawdy" za umieszczenie w d?iole „Duma 
Państwowa* mowy socjalnego demokraty Pie- 
trowakiego.

Spraw a ep. Nikcna.

Petersburg (Wł.) „Dień* donosi, iż gru­
pa prawicowców z Puryszkiewiczem na czele 
w vtlał.l list do Sablcra, wskazujący nieąto- 
Kiwną ; propagandę, ’ którą prowadzi krzemie- 
niecki eplsaop Nikon wśród posłów-wiościan. 
Skutkiem tegoflistu było przeniesienie ep. Ni- 
fcoua do partfii jsnisejskiej Ep. Nikon wy* 
jechał z Petersburga.

Z sądów/.

O iesa  (A.P.) Sąd okręgowy, na mocy 
oskarżania o dyfamueyę przez byłego naczelni­
ka miasta, Tołmaezewa,— skazał- {redaktora ga­
zety uDrug*, Polhkcwa, na 4 miesiące, oraz 
współpracownica tego pisma Arcybaszewa— na 
2 miesiące więzienia.

Różne.

K. rakas (AP). Podpisany został proickół, 
usuwający nieporozumienia pomiędzy Francją 
a Yenezuelą.
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Z  osfótnroi chwili.
Od Korc&ponienico-: W lam yćii i Ageney.i Pe- 

tershurakiej).

Intcrw encya n*.ocarsiw-
Loiidyn (W ł). Ambasador turecki dorę­

czył Grey'owi notę, zawierającą prośbę o inter- 
wencyę mocarstw,

Audyencya aiabasadora riiemfeckiega.
KorstaniynapoJ (Wf.;. przyjął na

posłucbarrut ambasadora nietniccliego. Fakto- 
w; temu kom poi-fyczne nadają w.elkie zna­
czenie.

W toki buigarskd-turackle.
Konstantynopol j[Wł.). W ojsko tu.eckic 

odparto bułgarów p :d  Synw iyą ze znacznemi 
straeami. Pod Bulairem zacięta walka trw<- w 
dalszym ciągu.

Konstantynopol (Wł.). Bułgarzy usiłowali 
ponownie przerwać pod Tanikioj Iińę cza tai- 
dżyjsk-i- lecz zcstaE odparci ze znacznemi stra­
tami.

Pow iększenie armii niemieckiej
Burlin (W ł). „D euscbe Tageszeitang* 

pods.jf nowe projekty powiększenia armii nie­
mieckiej. Po dokonaniu projejciowknęj reformy 
armia niemiecka na stopie pokojowej będzie 
liczyła 650,000 luazi.

Sytuacya.
WifeÓoń (Wł ). Wiedeński korespondent 

„Kuryera W arsi awskiego* dowiedział się od 
poważnej osobistości, zajmujące] wybitne Stano­
wisko w świecie politycznym, iż list cesarza 
Franciszka Józefa miał istotnie na celu utrzy­
manie dobrych stosunków dworskich i nawet 
w najgorszym razie cei osiągnął Pomimo to 
sytuacja polityczna wielce się zaostrzyła.

Misya Hakkl-baszy-
W leaiń  (W i.y  Przybył do Wiednia H*k- 

ti-hasza i po dłuższej naradzie z ambasadorem 
tureckim wyraszył w dalszą drógę.

Pod Skutarl-
Cntt^fO (Wł.) Poc'~as ostatnich ataków 

pod Skutsri czarnogórcy ponieśli olbrzymie 
straty. W  ciągu 5 dni zginęło 3,500 ludzi, 
tyleż jes! rannych. W  Craipoęórzc przygnę- 
h -n ie  zwiększyło się, gdy zostało wiadomem, 
iż Austrya nie pozwoli czarnogórcom zejąć 
SkuUr:. Ludność zarzuca królowi niepotrzebny 
rozlew krwi. W obec paąującego wrzenia kró! 
lairmaj zwrócił się do Roayi z .prośbą o inter- 
wenc- y  na rzecz przyznania Czarnogórze Sku* 
tari, inaczej dynastya Niegoszów narażona jest 
na niebezpieczeństwo.

Desydującfe bitwa.
Paryż (W,.) Pism* donoszą, iż nad rzeką 

Er gei uern rozegra się bitwa deuyduiąca z 
00,000 korpusem Enver*beja.

Żądanie posiłków .
Londyn (Wł.) ^Daily M*ii“ do rosi, iż rząd 

bułgarski zażądał od Serbii pośpiesznego przy­
słania pod Adryanopol dwu d/wizyi. Serbia 
wyszle niezwłocznie 24,000 wojska.

Oblężenie Adryaropoia.
Sbfia (Wł.) Pód nadfckiem żądań mocarstw 

rząd bułgarski wyraził zgodę na opuszczenie 
przez europejczyków Adryanopola.

Sukces? tu re ck o
Konstantynopol (Wł.) Turcy zaatakowali 

pod Janiną przesmyk Z*vroco i pc 3 i pół go* 
dzionęj walce pobili nieprzyjaciela na głowę. 
Z  pierwszego pultu bułgarskiego zostało tylko 
8 żołnierzy, z których 6 jest rannych. Turcy 
zaobyli 73 armat i dużo amunicyi

Wiedeń (Wł.). Bałgarzy cofają z pod Cza­
taidży giówne siły i zajmują linię Timokli —  
Czorlu do rzcKi Ergeny. Cofają się również 
bułgarzy pomiędzy koleją a morzem Marmara 
ze względów taktycznych,

Zatarg bułgarsko-rumuński.
BukstB&Łt (WLj. Z  powodu tęgo, iż rząd

rumuński przewleka uiiady z Bułgaryą, naecąpi 
prawdopodobnie przesilenie gabinetowe. Gdyby 
powstał gabinet liberalny poa przewodnictwem 
Bratiana— wojna z Bałgaryą byłaby nieuniz- 
□iona.

Głusy prasy w iedańskiej.
¥, Lue*. (Wł;), W  artykule „Frtmńen- 

blatt’u* prawie cała prasa widzi oójaw polep- 
azenia stosunków pomiędzy Austryą a R osją.

„Reicfcspost* przecia nie zw raca uwagę na 
podniecanie, panujące w ńaiecie dy plomaty:z« 
nym. W  ^prawach ważnych moęarstwf zajmu­
ją utanowiśko szorstide Wobec baif-ietu sio* 
Wiartskiego i, następstw —  nadzeje, związane 
z m «yą ks H^henlohego upadną.

„Neue Fyeie Prerae* pisze, że jtśli R o­
s ja  zgoGźi s.ę na przyłączenie Skutari ao A l­
banii, Austrya okaże się skłonną do ustępstw 
w spyawic D jakora i Ipeku.

Koła poinformowane zapatrują się setp* 
tycznie na sytuację i uważają, iż artykuł 
„Fremdenblatfu* stwierdza urzędownie isiuiei 
nie sprzeczności politycznych pomiędzy Austryą 
a Rosyą.

„P( ssij a* o misyi k 3- H jjrk lob e.
F tter HU1J (AP). „Rossija* z  powodu ar­

tykułu „Frem-ienblattu” o mlsyi ks HoLenkihc, 
piste:

„My tembardzicj witamy piękne te myśli, 
ponieważ zawsze stanowiły one podstawę na­
szego st-jąunku do państw oau-ańakich. Ze 
swej strony wyrażam/ szczere życzenie, żeby 
one wiaśnie kierowały faktycznem rozstrzygnię­
ciem tych kwesty! politycznych, które, powsta­
ły w związku z wypadkami na Bałkanach. P ro­
gram polityfcznj Rosyi opiera się ns tem głe- 
bokiem przekonaniu, że Bałkany należą do 
PLostw bałkańskich, oraz na przeSwHtaczeniu, 
że w raye ogólnego uznania tej zasady realnie 
zastosowanej p rzy  rozstrzygnięciu powstających 
kwestyi politycznych, same przez s!ę ziikną 
powosjy do starć pomiędzy Ro~yą a Austro- 
Węgraini. Rękojmią szczerości, z jaką Rosy* 
będzie dążyć do uizeczywismienia pomicuionc- 
go progiamu, jest stałe spełnianie przez nią 
doniosłej misyi h:storycznej*.

Zbliżanie oolsko-ruskie.

Wiedeń (Wł.). W cbcc zbliżenia pomiędzy 
pola.!ami a lusinarai w sprawie reformy w y­
borczej, srjm w G alicji zwołany będzie dn. 74  
lutego.

Zatw ierdzenie wyboru.

W nrsz&wa (Wł.). General-gubernator Sta-' 
łon zawiźdoiŁił wczoraj kousystorz rzymsk j- 
kaioucKi o zatwierdzeniu Najwyżstem wyburn 
na adnunistraiora ui jh iij  eceiyi w aru am kicj 
ks. biskupa Ruszkiewicza,
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K I J O W S K I Piątek, d I (14) lutego IQT3 r. NS 30

W ill. LV
■iatŁńSL";13 ,

7111
K j r ć i n t a  a tę  ó J  w ie lu  in n y c h  t*  71?  1 o d i a ju "  

w y rę b ó w  o b f i tą  z a w a r t o ś o i ą  g ł io e ry n y ,
n a d a w c t a j  d o b r z e  d z i a ł a j ą c e j  n a  afcó. ,

_ rę . P r z y  s t a ł e m  u ż y o iu  n a d a je  s k ó r z e '  
i o e r » e  d e l ió a tn o ś ć ,  g ła d k o ś ć  i e l a s t y ­
c z n o ś ć ,  c o  j e s t  o z n a k a m i  n a d z w y o z a j-  
" e j  p ię k n o ś c i .  Nadzwyczaj cni«;kfca pan*.
Zmydla się oszczędnie. W spaniały zapach.

Niezbędne dla racyonal pielęg. ciała i ce­
ry C<na 25 licp. Prawdziwe ty)>o z 

prawnie zatwierdzonym Nr. 4711.

firtl. pigens
Perf. Nr. 47U w Kolonii 
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Przedstaw iciela
NA KRAJ POŁUDNIOWO-ZACHODNI

joszułuje poważna ł r jia  budowlana, specyainość roboty tolazno-be 
:onowe. Ófeity, osod ustosunkowanych,^znająrych  hranżęjj uprasza 
•ię nadsyłać pod „T. Betzel 35" do Centr. Biura Ogłoszeń L. i E 
detzl i S-ka w Warszawie. 75®1

Wina Szam pańskie

V  eure Clicouot Ponsardin
99 (słodkie) —  biała etykieta,

(deaii-sec) —  biała etykieta,

Rose“
„England”

Sec.gout americain”
„Brut 1 9 0 4  r o k u 11 —  z ło ta  e ty k ie ta ,

z najznakomitszych winnic Szampanii, a mianowicie: Verzenay, Ay,
Bnuzy, Cramant, tfóesnil i Oger,

etykieta.

7430
dostarcza

G EN ER A LN Y  PR Z E D ST A W  IC  EL 
n a  K rólestw o Poiskie, L itw ę i Południe C -sarsiw a

C. IC. Jaroebereski
W a rsza w a , N ow ogrod ik a  JVś 9 .

T e ltC n  1 1 4 -00.

OGIERY
In p o ito w & n e czyste) k rw i B ou lon n a ise , w yso k iej pół krw i hngło-N orm andly, N orfo lk -B reton y  
i P e r sz e r o n y  1  1 f f l  a a g f JJ T ręb a ck a  Ala II
3- :i tran sp o rt o trzy- JMowy T a tte rs a ll 8

ma'

Kompania Młocarni i .  L CASE
Samochody 
i Traktory

dla

ORKI fi

Nlłocarnie
r  a j  n o w s z e ; *

konstrukcji. 
Oszczędność!

na robotnikach 

6 0 " $
Wielkie składy maszyn i części zapas, w Odesie,

Wszysłkis maszyny specyalnie zastosowana do warunków rosyjskich.
.. Żądajcie katalog., op;s. i ł. d.

ODESA, ul. Żukowskiego 10. Skrzynka pocztowa 1236. 7004

Rok XXX VIII I9TAIENIA.
*Aj A ftSZ \ I NAJOBFITSZA ILOSTRACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

55BIESIADA LITERACKA’

7k. śledzie 7k.[
Królewskie świeżego połowu ma B 
tosolone, o delikat. smaku, 7 k. |  
sztuka. U i ia r y j  W ja ie k in a ,  R 
Wl-Wa.ylkow. 8, t®  36-18; 18631

0 ,1 2 , 3 i 14 lutego r. b.
odbędzie się

Licytacya
żywego i martwego inwentarza fol 
w irków  d u s z a  i S a p ie ż a n k a
z powodu kończącego się kontraktu 
dzierżawnego. Tojazd: stacya Rach- 
r.y Lałowe, 3 wiorsty od mi.stecz- 
ka Dźuryna. 7511

J A J *  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  P R E n dN JM  N A D Z W Y C Z A J N F

I *  dbijsl toaów najcelniejszych paaleśil I romsnsA*
znakomltyt h aut ł iw  polskich i obcych

R e d a k to r  I W y d aw o a i MIMIAt. SYN3RABZKI.
B is s l s d s  L l t s r s a h s  obejmuje wszystkie radzajc literatury plęk 

aej, chwilę bieżącą wweCfaświa4** .. i wiedzę gruntowną w farmie popu­
larnej, Stawem wszystka Ca stanowi nieocta.wr potrzebę umysłu Intel i 
gentnrgb

K c s l a S a  L i t e r a c k a  Szczególnie uwzględni* d s ia f a  s |o s y s l *  
■ a ł a u o s a  j o r o  b to ro m c  I p a m ią tk i  n a p a d o w a .

B la a la d a  L H a ra o k s  wszystkie artykuły «bflcle Ilu..truje. 
B ie s ia d a  L i t a r a c k a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 

wanej p. t,
G R O B U  P O L S K I E , zawierającej życiorysy uczestników powstania r .  1863 
poległych w boju, skazanych ni wygnanie, straconych i t. p.

P R B M I O M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych tomiw wyborowych powiaśni i m u s ó w
>trzya.ują b s a p ł a t a l a  wsz/iCy preau ae-a iafty

W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 
zii.alnycli, które ze względów ceuuralnych , były dotąd znane aledwn 
w skróceniu! Michała Czajkowskiego „ H e tm a n  U k r a in y " ,  „ W a rn y *  
a o r a " !  Boleslawity „ Z a g a d k i” , •  snutą na tle wy;imac „ 1863 r. i n -

  Ł f . :  o  j_ ..i—  "-iaw łeza, Lama. Bykowklego, tu-
i ui Wilczyńskiego, Wiktor:. Hu 
i I ar ey dzieła innych aatorów

glnalnycl 
w skrócę
a o r a " !  Boleslawity „ t a g a d k l " ,  •snutą ua Wt wj(ł»u»vn iuw a. a zu- 
ne; nadto powieści £ynoradzk'.ego, Gawłibwlcza. Lama, Tykowklego, Łó- 
zlask.ego, Kaczkowskiego. Przyboro w stęg o  Wilczyńskiego, W iktor: Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Uopora, Fevala I -rcyizieła innych aa.orów. 
Z tych dodawanych zupełnie lezpiatnie fcuążuk Szybko utworzy się do* 
h e r o s a  b ib lio te k a ' t r w a łe j  w a r ta ś o i ,  k.nałcąct aerce i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY

w Warszawie: {rocznie rb 6 , półroczni* rb S, kwartalnie rb. I kap BO. 
na prowincyl: .  rb. 8 ,  ,  rb  4 ,  ,  rb 8 ,

Zagranicą raCznie rb. IO<

O p ra w a  w y ł w o r a * ,  re zloćonyw! wyciskami n- tle fcarwnem, dedaw i- 
aych tak* prcmlum powieści: 3 tomów f> kop.; b wmów * rb., n  to­

mów 3 rb,
Me ś ę d t  a i s  sdw LłSn I f a - a f m  w g m f t m  a a e . r  w k aaaa rg  b a a p U U I *

Bdrel sadakfiyl ł administracji! B a r a e a a s a , P la e  W oraafcl AB 4
T e itfe s  ł* 78-

B u lw arn s 9 .
R ap m sr.tu ja  r.astt{pu’ą 3e zntne fabryki:

P 9 ł f f ^ D Y U y  S i « « n i k § ,  m ł o c a r n i *  k o n n e ,  
ŁsLwłUi# I F il feir^aty, & nświarkia
U A R T  P f l r R  tra k to ry  ta fu fc  e , z  p lu -
ilM U  8 " r i \ r i n  3£.m r s a l s a  lub u e e r a .

CLAYT0N & SC K U TTLEW O R TH .^
A nglia. Lokom oblia I m lD oarnla  
parow di

ECKERT P łu g i.k a lły w a ł^ r y  sp r ę ż y n o w a .

MILWAUKEE M aszyny żn iw n a . 
Z IM IE R B A N N  NłofiBPśIn k on iczyn ow a.
U C |ri M aszyny do b o jccw a n ia  n a s io n .  
I lk lU  T rieu ry .
PLATZ Konno i r ę c z n o  pulw srym ntory.
POLECA: ’ *

S iln ik i sp a lin o w e , n a fto w e  - s ta ło  
—— i lokom obile.

Br. WELGER K ’sd" Br, ROBER
B EN TA LIA  S ie c z k a r n ie  i (rroj^.

S e p e r a to r y -w iró w k i i n a czy n ia  m lec za r z  k.
I n i i ih a łn t  U 1 ln n ® łw aszyny i n a r z ę d z ia  IliKUUaiUl Jf n a jle p sz y c h  k ra jo w y ch  i z a ­

g ra n icz n y c h  fa b ry k .
■ — w— w » o  ■ o n a —  ii

Suporfosfat, Saletra, Tema* 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. E E
t  JASIO NA  polne i  ogro To we.

Cenniki nu żądsnie gj z ‘.is i łrw \r.o, 56^

Putfzebny rolnik74
kav?i !er do osobistej pomnej wlaś 
cicie.ov i. Stolypisow^ka 32*. 2..

" W - i r i i f e T - .■tSSMMŜ®
DOSKONALE ZEGARKI 7298

„ O M I G  A ”
poleca Zakłwd Zegarmistrzowski

Nleclelsiiigo i Jagolzlńskleg <
w  Kij .w  ie , K r e s s c a a t y k  19.

P o s z u k u ję  m ie j s c a  oo K.w»rz. 
gOi.^., pit lęgo., pp/ekę ni d dzi< ĆfEj, 
zn«m Stój szycie, Iictne rekomeod 
SofijnwsKa 14 m Ir,, list h  W. 7309

— * » '  poaz. icke. .-iiud. 4 It oo-
świa 1„ sum. naucz., soec z dz. 

'lo lat 15. Kijów, Kieszcz. p^st-- 
restaate A. D.

^ c l n i k  lat 35, u toń szk. ro1. 14 
1 l»t prakt. poszukuje j ^ a  
rząccy ekonon.* ksmr. fóf. P osula- 
»w»»n- świadectwa Michajłov» ski 

Zauiek 28 ni, 19. 7541

■ł* u-y jaaili. 50 — 60 rb mits. su­
mienny kor. s tu d , na ukończ, z 8 
!et. prukt., poszuk. xoud. A d'es: m. 
Złotopoi, gub. k.j. Edm. Perko^icz.

_______________ 7554 _

I c a n l u j )  w wieku 30 lat, obezna- 
L* ny z wzorowem gospodarstw m 
leśnum, batantaictwera, h o io w l, 
zwierzyny i tęp en’cm szkodników, 
poizukuje potany o t  ] kwietnia *■. b 

-A d:es: S S. Poste-restante. W l»o- 
mierz gub. Kcwitńska. 7573

7429Szczury-myszy polne 
i domowe-:homilii

radykalnie lę-iia z gwaraneyą iculta 
ry b ik teryi „R A TIM " L.ab.' bakt. w 
K-openhadze nieszkodliwe dla ludzi, 
zwierząt i drobiu. b k ;ad i-lów.iy. 
W Łrsz.wa, Cołodna 36. Teirt. 207-15

M a g a z y n  S z tu c z n y o ł i

^Kwiatów
]M -m «  J K a r ie

Wa-P o u w ł In a  N r 14. 5536

bhlewnia zarodowa
18 sztuk przepięknyct knurków 4 
miesięcznych Jorkszyrów, krzyżowa­
nych odpornych na zarazę 1 tyleż 
tuszek po 25 rb. 28 sztukę, loco 
B*łta 1 bczta Bałta, wieś Czeinecze 
pod. gub , do Zarządu. 753i

DRZEWO OPALOWE
* M ad  J. F o łw ja n a  na Przystani. 
Nabierez.-Lugow. 17 fe l. ai-8a Ceny 
aain Drwa berlin. najlepsze 3847

BIURO PO SriED N ICZE 
M. R o t w a d a a s k i a j  i S  k a

w Winnicy na Po iola 
Poleca n*uczyc:ei i bony f anC, u;e!n 
ai gospodynie, służbę d »mo vą, ‘ol- 
w arerną i sezonowych robotników 
pośredniczy w kupnie i sprzed.ży 
ma'ątków, wyszuktaiu dzierżaw 
'nieszkań * innyca interesach har 
dlo«ycb,  7105-

L eśn e  n a tep y e ły
tarte i w  klocach proponuj z Zarząd 
Dóbr Unlńskich H r. K s u w e re g o  
B eaiłiokSegw . Adres: m Iwańiów, 
Kij. gub-, wteś Ż^rewo. Kom Miko­
wa ć się z nują kiem m żna ró vniez 
przez telefon, w ywołując stacyt: Bu 
cza, Burodianka. Teterów Iferewd', 
za oo*oez każdeg) miejskiego tele 
foau w Kijowm. 7426

P o t p z e b n j j  e k o n o m
żonat/, tczfżvy, z tram y, ooezuany 
z roluictwęm i maszyn-mi. Żą ta ie 
waru ski z o (pisami posia anyt h 
św ialectw  dureC ać osob scie (codz. 
od 11 do 3 ej) W mu T. M jiz y ń ^  e- 
tnu, Rejtarska i*  tm. 7. 7572

R a c h m i s t r z a  lub nadlesnego pc- 
szuir. po?, o t wioscy r. b. poi ad nu 
chlubne śmiad. oraz rekono., lr izuo. 
prakt Stscya Jtszuny jPoleskiej żel. 
<o!. Tadeuszowi Kos łowiczowi, mai. 
Taszuny. 7572

„Opflaii Hrajoiy”
planme. zakłada, poprawi*: parki, 
ogrody ozdobne, dochodowe io< r6d - ' 
«f; stała inspekeya. W ats.aw . S e ­
natorska 31. tekf. 178 63. Kierownik 
b o^rodniK warszawskich miejskich 
ogrodów M. Nagay. 7577

M e c h a n ik  miody ze znajomością 
rzemiosł: kotiarstwz, odlewnię n o- 
siądzu i konstrukcyą maszyn par •- 
wych, po«zukue zajęcia w gorzelni 
lub w m»jąt?u Oferty nadsyłzć d . 
Administraryi „Dzień. Kij.* 7i7>

Tania K uchnia
Kola kobiet Polek — Fundulejow- 
s*e Nr 26 w d jedz ńcu, za oio. l  
w cetu by młodzież ucząca s ę  i l i ­
dzie pracy nie mający czasu na pro­
wadzenie kuchai w domu mogli być 
pewn1, ii  dostają jedzeoie staraąrue 
przygotowaLe n*ro»>le 1 po ce_ie 
kosztu. cW.y ob ad 30 k ,  pół obia­
du 20 k. Ca,y cb ad w abouanien ie 
miesięcznym 8 tb. 50 k. 51459

T-wo Pnmocy S tu j. Polakom 
U niw ersytetu Kł]owskie(20. B u ­
ro Pracy poiec* studentów, jako 
korapttytorów , wyoh< wawców,
nauczycieli, pracowników biuio- 
wych, masażystów etc. Za; ćt>y 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 31 m. 4 od 3 
do 5 pp codziennie. 4*14

R ó w n a , g, wsłyń,
Prenumeratę ogłoszenia do

„Człon. KijowsŁ.”
przyjmuję 1496

p. Ludw, Rutkowski
K sięgarnia I Skład m at. pifm iea.

ReMaktor adpowiadzlalny Rwgiua I m ijc w s k a D rukkrnia Polaka w Kijowie, ulica K reszezatyk Nt  3® ^ydMKCft A nie  n i  Z itiaÓ H k i.


